racja w Warszawie, Warecka T, 
rszawie, Kredytowa 18. 


6 Tomas: ów F. Goimilkiski: z olei Admin. 
RY: w Kislcask, w 
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„Kurjera Piok: + Pabjanices ul 
JUSZKACH, W Mżawie, w Małkini, 


urzędnikiem w syn 
kowiee | 50537 
Deparia posiada liczny personel, 
 wydatkuje znaczne sumy, ale mało skutecz- 
nego zdziałał. Prawda, wydaje „Komunikat 
„Biura Prasowego” dla informowania polskie- 
go społeczeństwa o stanie sprawy polskiej za 
granicą, ale mie wydaje ani żadnego infor- 
macyjnego pisma w obcym języku, ani nie u- 
mieszczą odpowiednich artykułów w prasie 
zagranicznej, ani też nie ogłasza specjalnych 
broszur; jednem slowem nie informuje nale- 
żysie opinji żagramicznej o naszych prawach, 
potrzebach, aspinacjach. 
| Nasuwa się tu porównanie, niekorzystne 
dla mas, z ukraińcami i libwinami, którzy od 
| początku wojny wprost zarzucali zagranicę 
ae. swemi wydarynichwami i artykułami. Jeden 
| przykład wystarczy. W „Franki. Zeit..', jeszcze 
z d. 26 mara 19158 r. znajduja się artykuł 
 ulknaińca Lewickiego z mapą Ukrainy; pro- 
| jektowama na tej mapie zachodnia granica. U- 
krainy jest- identycznie ta sama, jak ją teraz 
PR. traktat brzeski! © 
W komunilacie, ma pół oficjalnymi, z 
mjerze Warszawskim” g d. 
, danem było do ogólnej 
q wiadomości, że w - Departamencie Stanu „SĄ 
w toku, prowadzone. „przez „szereg speoja- 
-| listów” prace, z czterech rozmaitych dziedzin, 
niezbędne dla pólskiego  przedstawicielstwa 
„przy rokowaniach pokojowych w. Brześciu, U- 
| czesliniętwo polskie nie doszło do skutku i 
żadna g powyższych prac nie ujrzała, jak się 
AG "| wdaje, świalłą dziennego. Równięż nie zosta- 
gani AV | ly dotychczas ogłoszone broszury polityczne 
cyjękiemu Naozele poważnych autorów, ułożona. w. Departamen- 
vemu., Komitet ten | cie; natomiast był podany w prasie w d. 27 
warzal 9P ozykury | stycznia szczegółowy projekt reorganizacji De- 
; | partamentu Stanu, biura prezydjalnego przy 
a byla expozytura T 
odpowiednimi hudź- radzie ministrów „ mającego objąć także „rzą- 
Ap: ali h | dowe biuro prasowe“ , „oficjalne biuro kore- 
opmowa prasę | „pondencyjne” it d.; podanym był również 
A | w d. 24 słycznia skład osobisty tych wszyst- 
ykach odnośne | kich instytucyj. Jak widać, istnieja duży, Eo- 
; en” w o sztowny aparat, ale praca jego malo się uwi- 
dacznia. 
Ww obecnej chirili, kiedy wojna zbliża się 
ku końcowi, polska akcja zagraniczna musi 
zmienić z natury rzeczy swój charakter. Teraz 
już nie ehkodźi o urabianie opinii publicznej 
za granicą, ale o przyczynienie się do możli: 
wie dia nas pomyślnego rozstrzygnięcia kwe- 
styj konkretnych, z zakresu komwencyj poli- 
omych; wojennych i handlowo - ekonomiicz- 
nych. Zadaniem Departamentu Shanu jest 0- 
beenie — wynaleźć odpowiednich specja 


R BRIK sh wymianę rubli 1 ran ; 


dykocio solniozymm w Kra- 
H- a e UE zautar 3 


Pałologteme objawy wpókzenego życi 
ska akcja zagraniczna; — Koalicja a spra 


i zarządów żamdanmerji w Kr. 
liście tej znajduje się Bonawenturą Saturnin | 
SŚnarskć, nauczyciel kieleckiego 
męskiego; informował on władze o ruchu 
wśród młodzieży i kolejarzy, a głównie 
łałtności Proel Demokracji, die a ter 


czynny udział Ww sonata dmiżyn | ( 
skiego, a akcję tę, prowadzoną jego wy 
mi rękami, popierała gorąco, jak wiadon 
sama Narodowa Demokracja. e 

Przykład Snarskiego świadczy, jak 
kie komzenie zapuściła w spoleczeństwwi: -pol 
skien demoralizacja, celowo szczepiona przez 
rząd rogyjski. Odezłowieczanie narodu 
polskiego robiło straszliwe postępy; szerzył 
się bandytyzm nozmaiiego rodzaju. Wojna u- 
ratowała nas od moralnej zagłady, która nama | 
groziła, ale wyleczeni jeszcze nie jesteśmy. 

Bandytyam zwyczajny, mapadający z Te- 
wolwerem i możem mie ustaje. Gazety prze- | 
pełniona są wiadomościami u rozmaitych | 
aron kraju o potwornych zbrodniach, mor | od początku ai 
dach, grabieżach; jednego dnia (19 lutego) swoję y w stolicach r 
rozstrzelano, z wyroku sądowego, w Skiennie- 
wicach 10-ciu bandytów, miejscowych wło-- 
ściań i rzemieślników: ©. | 

Do chorób społecznych, odziedziezonych 
a czasów rosyjskich, dołączyły się teraz nawe, . 
powstałe na tle warunków życia pnzez wojnę 
wytworzonych. Wojna pociaga za sobą uboże- 
nie mas, ale jednocześnie wytwarza ogromne 
fortuny poszczególnych jednostek; fortuna 
Rotszyldów, powstala w okresie wojen Napo- 
jeońskich; u mas, bezwątpienia, wypłyną po 
wojnie nieznani dotychczas bogacze. Przykład 
takich szczęśliwców losu dziala zaraźliwie. 
Namiętność prędkiego zbogacenia się, per fas 
et nefas, ogarnęła też szerokie warstwy budno- 
ści, roowinęła się cała sztuka oszustwa i „pe 
dzarstwa”, zapanował hazard loteryjny i kar- 
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lestwie, a nastepnie ze strony „polsk eawanie poszczególnych 
cany, : i metu mi | STÓW, im opra b 
ay jut mory daje Kono (avio — i dc ay oaza: | horail ponema Te zę zn 


Departament nie spełnił tak, jak to być moglo, 
pierwszego, polityczno - informacyjnego zada- 
nia; byłoby pożądanem, aby teraz wziął się 
energicznie i umiejętnie do spelnienia drugie- 
go: uzasadnienia i obr eślenia międzynarodo- 
WEGO słanowska przyszłęgo państwa: > 


skiego. 


Rad; Głównej Opiekuńczej, trzecią — Legio- 

= i E uj. - oświatową) ; 
aweta] jeszcze projekt I — magistrat- 
klej, 


Miał słuszność radny 
jazen posiedzeniu Rady „mięsie w» wy- 
g eciw powy mu proje Wi, wier- | 
isiniejących ioteryj jest j | 
ar i i nie pia zbytnio pop r had- 
ności manji loteryjnej. 


nie było, 

W pierwszym kreie wojny, „mą temi. 
akcji polskiej zagranieznej, t ły się w War- 
szawie, na licznych zebrania b dyskusje bez 
końca, UŻNAWANO jej potrzebę, „ale sikoji nie 
zorganizowano i nie gebrano ironiecdnych dia 
sej DOK xdzenia fumduszy, Rzecz cala ograni- 
czyłą się do panu iafonme ©: yinyck podróży 
kilku „achoiników” do stolic państw  sprzy- 
ch, neutralnych, a nawet koalieyj- 


Alaa AAAA iaa Mirabai im a ae va e o 
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nemes. Ni sę. 


BiG aira wawer 


È marca. 


znały śrakiału poka, owego zawartego z U- 


Rzady pz koalicji oczywiście nie w 


WE | mierzcu 
Oczywiście zalać TS „jade s | nych, 2 do umieszczenia przez nich kiiku- krainą; nie straciły bowiem jeszcze ostatecz 
m jest hazand karciamy ; ak się a | nastu artykułów w prasie zagra anicznej i wY- | nie nadziei zgalwanizowania trupa, jakim jest 
1 czasach do A. apropo | dania kilku broszur. (+ | teraz dawne impe um rosyjskie i zaa 
we; namnożyło jęz: poł ych Jaan Głośną | Po utworzeniu T. Rady Stanu, w składzie | na nowo do woja * w tym celu powstały na 
prawiają go kluby | s se m | jej j powstał Departament Spraw politycznych; | wet, pod opieką „ządów koalicji, w Paryżu 1 
stala się pod tya Palę "i nia | nie ująt on jednak w swoje ręce akoi zagra” | Tondynie, osobne organizacje byłych urzędni- 


niósł do miej awej iniejatywy. 

staniu 

Sian rzeczy nie zmienił się i po pow 

i gabinetu ministrów, kiedy kierownictwo poe 


Jityką zagraniczną przeszło do premjera, p. 
p, a pomocnikiem jego został 


ków rosyjskich ambasad dla monarshistyczmej 


agitacji w Rosji - , 
Według telegramu agencji Reutera, hr. Se 


państ, przedstawiciel poszkiego komitetu na 


ją teraz „policja po | nicznej i mie w 


| Kucharzewssiego, 
oroyi i i wa dołychczosowy szel Departamentu, hr. Rowo- | four'a, sekretarza spraw zagranicznych, zawia- 
pi sty ym, Age | rawski. Jeditą z Pizy czyn „mieudciności" poli- damienie, że rząd „angielski „ Mie uznaje poko- 
k ważne. sky | zaprzeczenia, nieodpowiedni GO- | ją z Ukrainą i nie zawrze bez udziału pola- 


tyki był, bez 
bór pennan. 


nniczyst Depatttmócź Stanu; možna 
rubli, pre 


e było określoticzo programa 
nie E też umiejstnych wyko- 

„PR. Kucharzewski i Ro- 
izory nę kierownictwo De- 
powierzono p. Wróblew- 
| wiadomo, był poprzednio 


na jet Polska". 
jednak nieto wątpliwa, i nie potwierdza jej 
stanowisko, galete przez preg angielską w. 
sprawie oderwania Chelmszczyzny. z 
Zajmując się żywo, w wiełu I artykułach, 
Peru z Ukrainą, oceniają "szelkie mož 


ków żadnego pokoju, w którym zaiieresowa- 
Wiadomość bs wydaje sg: 


aaan © 


prann 


| zamknięty m, 


a GŁ 5SZ E NIR w Królestwie Polskiam: 


wyczajne: 50 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
PĘD ktronie sześć azpalt.). 

EE : Drame: 7 fen. za wyraz, najmniej 75 fen. - i | 
| HadgsłanB (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petitowy Gd. ś A 8 
sk Bskrolagi 1 Mk, za wiersz potitowy (str. 8 szp.). 

M ilainia hand: Bwłymi: Mk 1.25 za wiersz petit. (str. 4 szp.). 


V Zańskówa 11; Oraz w. Sosnowcu, Kaliszi 
w Pułtusku, w Siedłcach, w Sieradzu I t. d. 


we jego następstwa, wreszcie bolejąc nad sy 
tuacją nowowybworzoną dia Rumunji, prasa ai= 
gielska i francuska bynajmniej nie wystepują- 
w obronie praw polaków, aaruszonych przez - 
iraktat brzeski i protestom polskim z powodm 
zamierzonego oderwania Chełmszczyzny udzie» 
lają mało uwagi.. Przeciwnie, np. „Manchester 
Guandian* w osobnym artykule zaznacza, że 
„w Polsce różne panije mają różne poglądy: 
co do tego, jakie mają być granice Polski“, wyr 
mienia daleko sięgające pretensje, które w 
rzeczywistości nigdy przez polaków stawiana 
nie były i w końcu wypowiada przypuszcze- 
nie, że „nie popełniono osobliwej zbrodmi 
względem narodu polskiego. W artykule 
tym znajduje się wamianka „o pantji Dmow- 
skiego, której ni estety nasz urząd zagra- 
niczny składa dowody swej sympatji'*, Charak- 
terystyoznem jest dla praktykowanych u nas - 
sposobów informowania czytelnika przez pw 
wne organy prasy, że „Gazeta Poranna“, cyt. 
tując w numerze z dn. 21 lutego powyższy am 
tykuł A „Manchester Guardian“ opuściła. wia 
śnie wyraz „niestety“, oczywiście nie odpo 
wiadający komoepoji politycznej gazety. 
Zachowanie się prasy koalicyjnej w kwe 
stji Chelmskiej jest nowym dowodem obojęte 
ności rządów EM koalicji dla sprawy pol- 
skiej. 


3 marea. 


Rokowania ponowne w Brześciu rozpo- 
częty się dm. 4 marca, a już 3-go o godz. Bej © 
popołudniu, został podpisany pokój z Rosją 1 
jadmocześnie zawieszone operacje wojenne. 
Dla Niemiec zawarty traktat jest wapa- | 
niałym triumiem Kkonsekweninej polityki ż 
zwycięskiego oręża; dla Rosji — «lowodem 
zupełnego rozkładu dawnego imperjum, Wy- 
kreśleniem przysziej Rosji, a raczej państwa 
Moskiewskiego, z listy pierwszorzędnych mo- 
camstw, oraz zamienięciem bramy („Bine 
fallsthor" — według wyrażenia Bethmanna - 
Holiwega) do Europy; narazie pozostaje jesz- 
cze „okno wyrąbane kiedyś przez Piotra 
Wielkiego ną Baltyką ale niewiadomo, czy 
dostęp do niego nie będzie również wkrótce 
Dla nas jest to już | koniec marzeń o si! imet 
Polsce, która mogła była powsłąć z obecnej 
wojny. Krwawemu dramatowi, potężnemu 
zmaganiu się sił i idei, przyglądaliśmy się, 
przez blisko cztery lata, z daleka, gdzieś z ga- 
lerji, wmawiając w siebie, że takie przygląda- 
ag, be zręczną „grą polityczną"; tymczasem 
:zywistości była to tylko licha zabawa 

ią politykę i dyplomację, zabawa mikoma w 
niczem n.e przeszkadzająca, a jedynie szkodhi- 
wa dla nas samych. 

Byliśmy gnuśnymi. „widzami, a nie czynmy- 
mi aktorami dramatu; nie zdobyliśmy też dla 
siebie prawa do uczestniczenia w zonganiza+. 
waniu państwowem obszarów, które jedynie 
oręż państw centralnych uwolnił z pod pamo- 
wania rosyjskiego, Zmarnowaliśmy czas, poe 
zmyślne koujunkiury, zaczątki polskiej siły 
zbrojnej (iegjony) i przegraliśmy ma całej li- 
nji: od Kanpat do Bałtyku. Postępowamiem 
swojem, a raczej brakiem postępowania, nikio+ 
gośmy nia pozyskali, a tylko wszystkich da 
siebie zrazili, w nikiem do siebie nie wzbte 
dzidiśmy ani zaufania, ani szacunku. Groń 
nam niebezpieczeństwo, że państwo polskie, 
które pomimo wszystko, z wojny powstanie, 
będzie „za wszystkidh siron zamurowame przez 
niechętne mu narody i państwa" (wyrażenie 
organu Fr. Naumanna). 
Wschodnie przysłowie mówi: kto straci 


„majątek — nie jeszcze nie stracił; kto czas 


rodowego w Lomdynie, otrzymał od lorda Bal- 


i 
* 


zmamnował — stracił już wiele, ale wszystko 


traci dopiero ten, kto stracił wiarę w siębie. 


My jesteśmy już teraz na drugim szczeblu dra- 
“binay, którą do spadku prow adzi; musimy Się 
bronić od zejścią na trzeci, ostatni. Wiarę w 
sibie należy utrzymać, na zewnątrz ją uwi 


- doczn*ś i de pelsezasową bezczynność W 


łamość, celc ya i energiczną, przetworzyć. 

Jest jedno tylko wyi ście możliwe z obes 
m.j gnożnej sy tuacji: - przemierze 7 sqsiądąmi 
na realnej podsizwie „do üt des"; ; zawarcie 


A jednymi konwencyj, z drugimi — umów fe- | 
 deracyjnych — takie nei = zadanie poi- 


skiej Poe 
6 marca. 


Przed paru miesiącami wyraziłem przy- 
puszczenie, że przechodzić będą do instylucyj 


rządowych ludzie z magistratu i mogą być za- 
wleczone choroby magistr rackie: nepotyzm i 
<dyletantyzin. 
dziś w instytucjach rządu polskiego rozplenily 
się w pelni oba te chwasty. Stosunki i stesu- 


„neczki, względy osobiste i partyjne, często nis- 


zależne od kwalifikacji, decydują tak smo, 
jak i w magistracie, o nominacji urzędnika. 
Powstałą tym sposobem istna wieża Babel, 
wybudowana na 11 pięter — 11 klas urzędni- 
czych, z różnemi tytułami i pensjami. Opowia- 


dane są rzeczy wprost humotysty czne, np. 0 


momiinowaniu na urzędnika państwowego iry- 
zjerą domowego jednego z nowo kreowanych 
dygnitarzy. Czy to tylko prawda? | 

|. dest jeszcze jedno masiępstwo panującego 


systemu: wytworzyła się liczna, nie odpowia- 


dająca rzeczywistym potrzebom, falanga urzęd- 
ników wydatek na pensje dla nich stanowia 
zbyt wielkie obciążenie kraju,  zubożonegzo 
przez wojnę, a w którym i przed wojną, bez- 
rolny włoś ścianin wydawał dziennie na swe 
utrzymanie... aż po 8 kop. Taką cyfrę podał nie- 
„dawno w publicznym odczycie znawca naszych 
stosunków ekonomicznych, p. Krzywicki. 

Slusmemi też są uwagi „Ńowej Gazety“ 
(artykul p. t „Obowiązek rządu polskiego“ z 
dn. 28 


z dn, 25 lutego) o potrzebie j jawności budżetów 
państwowych; ale oprócz tego koniecznem jest 
jeszcze indywidualne poczucie obowiązku o- 
szczędzania grosza publicznego, a nie szało- 
wania mim dla zdobywanią sobie. popuiatno- 
GEL 
> + : ; 
Prasa polska różnych odtieni (z wyiąt- 
kiem „Głosu i „Kurjera Warszawskiego") wye 
powiedziała się już wyraźnie o charakterze i 
działalności pierwszego gabinetu ministrów. 
Gloryftikacjęe gabinetu dał w „Kurjerze Pob- 
kim“ anonimowy autor, tem sam, który przed 
paru miesiącami sławił „aktywizm umiarko- 
wany“, a w p. Kucharzewskim upatrywa!? uta- 
_ lentowanego przedstawiciela owego, rzetomo 


zzbawczego, kierunku politycznego; treściwą i 


legiczną ocenę dał „Goniec“; „Nowa Gazeta 
i „Godzina Polski“ posunęły się gagi na dro- 
dze krytyki. 

"Pomimo pozornej sprzeezaośti, sądy wy- 
- padły jednomyślnie i dadzą się streścić w spo- 
- Bób następujący: Pierwszy gabinet miaistrów: 
1) był I „słabością”; „Kurjer Polski” nazywa to 
tylko imaczej: „beznamiętnością publiczną”; 
2) miał dobre chęci, któremi „polskie piekło 
brukował, ale nie miał programu i3) nic 
w rzeczywistości nie zdziałał zni w zakresie 
stosunków wewnętrznych, ani w dziedzinie po 
fityiki zewnętrznej. Różnice sg tylko w ocenie 
osoby premjera i w określeniu przyczyn ujem- 
nych wynieów; „Kurjer Polski“ widzi w p. 
Kucharzewskim czlowieka opałrznościowego; 
drudzy tylko — „człowieka bez siły”; ; „Kurjer 
Polski* przypisuje winę niepowodzenia wy- 
łącznie warunkom zewnętrznym, inni — w 
znacznym stopniu, samemu gabinetowi. p0- 
miec“ formułuje dwa zadania, jakie stały przed 
pierwszym gabinetem: 1) wytkuięcie kierun- 
ku polityki polskiej i 2) zorganizowanie wła- 
ściwego apartu rządowego i dodaje; „z obu 
` zadań gabinet wywiązał się calkiem nieudol- 
uie“, 


Dziś ustanowione jest prow izorjum rządo- 


we, które, w porównaniu z pierwszym gabi- 


netem, można by nazwać aowem wydaniem 
dawnej książki, tylko na tańszym papierze, 
Trzeba więc życzyć, aby prowizerjum nie trwa- 
ło zbyt dlugo, a drugi gabinet, jaki będzie u 
ŚWOTZOŃY, I nie poszedł w Ślady pierwszego. 


7 marca. 


- Traktat brzeski z Ukrainą był groźną dla 
przyszłości Polski zapowiedzią; pokój, zawar- 


ty z Rosją, a poprzednio już wyraźne jego wi- 


doki, zachwiały silnie, . nie opariemi na ni- 
_ ©zem, a pomimo to trwającemi jeszcze nadzie- 

jami dobroczynnych wpływów koalicji | kon- 
gresu międzynarodowego przy rozstrzyganiu 
losu Polski. Pod wrażeniem tych faktów na- 


siępuje powolne otrzeźwienie spoieczeńztwa; | 


myśl polityczna z dziedziny fantazji przecho- 


dzi na grunt realny; dotychczasowe złudzenia 
się rozwiewają; programy stronniatw, co. do 


polityki i taktyki, ulegają zmianom; wreszcie, 


do świadomości powszechnej przenika coraz 
„bardziej ta teza polityczna —- wynik obecnej 


- konjunktury międzynarodowej - — że państwo 


polskie powstać może jedynie przy pomocy 


państw Sprzymierzonych i że bez przymierza 
z niemi, budowa państwa polskiego nie jest 
W rzeczywistości możliwa. | 
Odbywają się teraz pertraktacje. stron. 
niców, celem ich skonsolidowania czy też sko- 
ardyrowania i wynalezienia wspólnej platov- 
my politycznej. W pertraktacjach tych niew gt- 
--pliwie odgrywają pewną rolę zabiegi o udział 
„'w rządzie, o teki ministerjalne i inne urzędy. 


` Jest to rzeczą naturalną, zwykłą i może nie być | 


| „szkodliwą, jeżeli tylko interes ogólny i cel o- 
- „gólny narodowy nie będą. podporządkowane 
-. interesom i celom małym, partyjnym i osobi- 


stym. 


Onykia, dopóki towa okres pizejście- . 


wy i Rada Regeacyjna deiosmy © swem reKU 


|| wladzę zwiesschnią, dalsze kształtowania się | 
prawy pokia, w maey Sie ogniu, © 


ód Ri 


A ogehcyiaej zależy, od. tego 
| nie. chwiejną i niezdecydowaiią, 


Ra na siebie osobistą odpowiedzialność, 


Przypuszczanie sprawdziło sig; | 


| powania. Rozchodzą się wi i adomości o zasad- 


wieiu względami z naszej wlasnej winy, znaj- 


8 lutego) i „Gazety Poranmnej“ (art. p. t 
„Minis sterjum rachuby i kontroli „państwówej 


faktów, polączeni z sobą w 
| wspólnym programem politycznym. 


nie w Rosji caratu. 


miała nigdy wiemniejszego: od cara sprzymie- 


| te usiłowania wywołania we Fraacji nastrejów | 
gynpatyzujących z caratem. 


„Wykenanym podczas 
. Wkrótce po alarmie siychać bylo w Londynie |. 


weźmie stanowczą i zbawienną decy ATI 
„Nieszczęściem naszem, zrodzonem w nie- 
woli, jest brak sitnej woli; wszyscy boją się | 


ukrywają sie chętnie za zbicwową wolą: ma- 
Aea stronnictwa, rady, gabinetu i t. p., jak- 
kolwiek wole te bywają czasem tyłko, fikeją. 


Niezwykle też mało mamy ludzi 0 mocnym 


„charakterze, zdalnych do śmiałej inicjaty wy, | : 


jednem slowem ludzi czydu, a przeważnie : 
mamiy tziko ludzi siowa lub irazesu, zdolnych 
Joe do dyskusji, w najlepszym razie — 
do ukizdznia przeróżny ch pro; „kitów. | 

"Dziś ponystaje jakby nadzieja zwrotu w 
dotychszasowych ! sposobach myślenia i poste- 


warn > 


WK RUGBY BLANC na WE AE . Ai, 


niezych posia mowieniach Rady Regen cygnej 10: 
krokach robionych w celu wyj jaśnienia sytua- i 
eji i porozumienia się wyraśnego z rządami 
sprzymierzonemi. Staje się bowiem już dla 
wszyztałch jamiem, że sprawa poiska, pod 


duje się teraz w połeżen:u gorszem, niż była 
kiedykolwiek w czasie wojny; nawet organ 
twórcy koncepcji Europy Środkowej, w której 
miało być miejsce dla samodzielnegu państwa 
polskiego, wy raża teraz obawę, że polacy mo- 
gą paść „ołiarą we wzehodnim dramacie", 
Energiczna akcja ratunkowa jest konie- 
cznością; rozpocząć ją i poprowadzić może 
tylko Rada Regencyjna, a nie powinna jedy- 
nie liczyć na opiekę Opatrzności („Deus mira- 
bilis, fortuna variabilis“) lub wyczekiwać 
objawienia woli narodu. Co zaś do gabinetu, 
który ma się utworzyć, to, niezależnie od te- 


go, jakie stronnictwa dostarczą nowych mini- 


strów, trzeba tylko, aby byli to ludzie silni, 


- nie obawiający się odpowiedzialności i żeby 


stali wszyscy na gruncie realnym istniejących 
jedną całość 


Rada 


Od kiemnku, jaki nada rządowi 


Regencyjna i od jednolitości przyszłego gabi- 
neui, los Polski w znacznym stopniu zależy; . 


oby tylko ludzie obu. instytucyj okazali się 
na wyskości zadania, jakie mają przed sobą 
do spełnienia! © 

a. Spectator. 


i rozpinana a 


Tęsknt JA caret, 


Genewa, 9 marca. 
Agencja Havasa donosi: 
Rząd francuski posiada dokumenty, z któ- 
rych wynika, że oświadczenie Buchanana w 


Londynie, iż car nie zamierzał nigdy zdradzić 


sprawy: koalicji, opiera się na danych s 
nych. 

Były car napisał w. połowie 1916-g0 r. list 
do prezydenta Poincare'go, w kórym oświad- 
czył między innemi: © 

„Przykładam wielką wagę do. współdzia- | 
łania obydwu rządów i jestem stanowczo zde- 
cydowany nie złożyć broni dopóty, aż osiągnię- 
te będzie zwycięstwo, lub gdy otrzymam do 


tego wspólne upoważnienie sprzymierzeńców", 


Genewa, 9 marca. 
Prasa francuska ogłasza list byłego cara 


Mikołaja, datowany 30 kwietnia 1916 r. st. st. 
a który Mikołaj II wręczył bawiącemu wówczas 


w Petersburgu Vivianiemu, z pożeceniem od- 
dania prezydentowi- Poincare‘mu. 

W liście tym car wyraża w sposób sta- 
nowczy życzenie, ażeby. koaljanei skierowali 
wszystkie swe wysiłki dla obrony wspólnej 
sprawy; Rosja ze swej strony nie cofnie się 


"przed żadnemi ofiarami, ażeby pomóc spuzy- 


mierzeńoom do osiągnięcia tryumfu. 

_ Dzienniki reakcyjne widzą w tym liście 
dowód, że car zachowywał Zawsze wiemość | 
względem koalicji. | 

' „Figaro“ zapewnia, że myśl o zawarciu | 
pokoju odrębnego znajdywała zwolenników 
tylko śród maksymalistów ; ; zaszczyt wynale- 
zienia jej przypisać należy Leninowi i Trot- 
kiemu. 

„Gaulois“ prorokuje otwarcie , prrywree 


Francja — pisze organ rojalistów — nie 
rzeńca. 


katastrofy, które w na jfatalniejszy sposób od- 
bily się na koalicji. 

Należy znów wznieść okrzyk: „Vive le i 
bzar!“ p. 3 
-Prasa soojadistycząń ata atije gwałtowi nie 


- Londyn, 9 marca. 
| (Telegram w. A. L} | 

Biuro Reutera donosi: 
Weżurajszy atak lotnieng by 


 pienrzzyma, | 
'necy bezksiężycowej. | 


gwałtowny ogień z oręż któzy trwał prawie 
godzinę. ` 


ae A Mobo apia WAŻ bow 


EDA PROT aire 


- Jego spadek i RA rosyjska były to A. a 


< Londyn, 9 marca. - 
AZ 


Asqi ilb wygłosił w Cupar, swoim R 


4 osiągną swój egl pekojow 
; tar; 


wyborczym w Szkocji, Aiowę, w kiórej a: 


zial, między innemi, to hastęguję: 


„Narsucozo Rosji warunki pozejowe, nie 
twardą, I poni 


są warunkami pokojowemi, lecz 
żającą, kapitulacją. | 


Trudno pow .edżieć, co jest Kardziej godliić 


podziwu: czy cynizm, „z jakim te warunki na- 


rzucono, Czy też lażwow ierność co do trwałości | 


takich podstaw. pokoju. ` 

Jeżeli pokój ten kiedyś stanie się faktem, 
będzie on posiewem wewnętrznych. i ze- 
wnetrznych. waśni i konfliktów, które rozsa- 
dzaś będą narody w ciągu kilku "pokoleń. Zda- 
je się, że 
parlament niemiecki, sióry powziął znaną u- 


chwałę lipcową. Pokój, jakiego my pragnie- | 


my, jedyny pokój o trwalej wartości, musi 
<ów. _ 

Istnieje cały szereg kwestyj, których UA 
strzygnięcie z konieczności pozostawić trzeba 
konierencji, która, mamy „nadzieję, stanowić 


będzie zarodek, a nawet pierwsze ucieleśnie- 


nie związku narodów. 
„.. Niema takich, zdobyczy . terytorjalnych, u- 
czynionych przez nas czasu tej wojny, których- 


byśmy nie byli gotowi przedłożyć orzeczeniu | 


takiego trybunału. Lecz jednocześnie zgadzam 


się najzupełniej z Wilsonem co do wzajemnej 


niepodległości i wspólności zasadniczych pod- 
staw pokoju. è 

* W interesie całego Świata wydaje mi się 
rzeczą niesłychanie ważną, aby wszystkie na- 


rody przekonały się, że jedynym celem koali- i- 


cji, któremu podporządkowane są wszystkie 


pe ES jj ten ma ratylikować ten sam 


(i zmuszają Rumunię do zawarcia postoju, po~ 


i 
i 


l hyé pokojem narodów, nie zaś pokojom wiad- 


inne,- jest zbudowanie gmachu przyszłości | 


na tym właśnie fundamencie. 

Półurżędowe Biuro Woliła, do powyższe | 
go streszczenia mowy Asquiih'a dodaje nastę 
pujący kamentanz: : 

Nie dziw, że pan Asquith owi nie podo- 
ba się pokój państw centralnych z Rosją. An- 
glja oburzać się będzie na wszelki pokój, nie 
odpowiadający interesom angielskim. | 

Wiemy, że układ międzynarodowy, o któ- 


"rym mówi pan. Asquith, oznaczalby dla Nie- 


miec ni mniej ni więcej jak tyłko przejaw pa- 
nowania angielskiego w świecie. Koalicja mia- 


ła przecież możność zawarcia w Brześciu Lie 
-tewskim pokoju powszechnego, odpowiadają- | 
idealom Anglji i Ameryki. 


cego nzelkkomym 
Żadne z państw koalicji nie skorzystało z tej 
sposobności, a to dlatego, że ideały koalicji 


spmieczne są z jej czynami i jej istotnym prze- 
kenaniem i obliczone Są tylko na to, aby wy- 4- 


wołać odpowiednie wrażenie, : zarówno wśród 


wlasnego narodu, jak i Ww opinii. publicznej 


calego świata. 

Koalicja, zamiast aitek pokój, qaważalą : 
za stosowniejsze pozostawić Resię jej losowi. ; 
Pomimo to Rosja miała możrpść zawarcia 


szybszego i tańszego pokoju, lecz przeuczyła | 


moment, dzięki niemądrej polityce Trockiego, 


który chciał wywołać rewolucję w całej Euro- 


pie. Zresztą, to, czego państwa centralne zażą. 
dały od Rosji, "służy jedynie do zabezpiecze 
nia pokoju na wschodzie. a 

A że Niemey nie mają przytem żadnych 
zamiarów zaborczych, to "przecież kanclerz 
Rzeszy z naciskiem akcentował w ostatniej 
swojej mowie. . Niemcy, 
przywłaszczyły sobie jedynie te ideały, które 
Asquith wygiaszał na początku wojny, miano- 
wicie wyzwolenie małych narodów. Rosja z 


pewnością przekona się, że najlepszą polity- | 
ką dla narodu rosyjskiego jest ratylikowanie 


obecnego pokoju i w ten sposób da najlepszą 
odpowiedź panu Asquith'owi na jego mowę. 


A że pokój rosyjski nie jest spnzeczny z u- | 
-chwala parlamentu z dnia 19-go lipca, to, uUe 


znal to przecież parlament. 


"Pan Asquith daremnie tedy apeluje do 


naredu niemieckiego, aby posiać w nim -waść. 
Oo zaś do zapewnień Asquilh'a, że Auglja od- 
da wszystkie swoje zdobycze terytorjalne de 
dyspozycji międzynarodowego trybunału roz- 


jemezego, to wystarczy przypomnieć słowa je- | | 


go ziomków, m. in. pana Bonar Law'a, ‘który 
powiedział, że, oczywiście, Anglja nie myśli 
o ewakuacji Egiptu dopóki państwo Brytań- 
skie nie będzie zupełnie rozbite. To szczere 
oświadczenie Bonar Law'a wystawia we wla- 


| ściwem świetle kazesy Asquith ao 


Boir las o chowie 


Londyn, 9: manca. 
> egram W. A. T} 


-W fzbie gmin Bonar Law poviete, iż 


wadi, czy oiczsywa dcjdzie do skutku. 
© W. gió wiej kważerze 
ataku, lecz | komendanci bry: ga di bataljónów, 
poco gey w ciępgiym kuniakcie z nieprzyją- 
celem nie wierza, ab; niemcy atakowali, co 
jest dowodem poczucia przewagi własnej. 

Nastepnie mówca omawia! napady lotni- 
cze na Niemcy i, wskazując na debaty w ba: 
warzkiej Izbie poselskiej, wywńioskował, że 
ataki te miały bardzo dobry. skutek,  „Dotych= 


zawierając pokój, 


Otzektnią W prawdzie 


| pomoeRioz 


ARPIT foc LA TR LOGA. 


dzień, : a także powie amé 
ki, kita > pozwalą wyk 

ze. Jedli tylko 
dziajać „wspólczie, to mogą 


Gdyby wojna się zakoń- 
pić „Jego. e byłoby to Elę- 


ZMŁU prusk siego. 
czyia bez osięgni 


dzą Anglii. 
Smieszną jest cala ta gadanina Q Jakim- 


E kolwiek asnsie r Her uinga. a zamiarach 
iemieów trzeba sądzić nie podług ich słów, leca 
w 
olk ich ezynéw. 
Co za cel mówić o przejęciu przez Hertlin- 
ga zasad Wiłsonowskich, gdy Niemey jedno- 


cześnie zabierają Inflanty, Estonię i Kuriandję 


zbawiającego ją nietylko Dobrudży, lecz i in- 
nych terenów. 

„Jeden ze sprzymierzeńców naszych powie- 
„dział niedawno, że dochodzą go wieści, jakoby 
osłabł angielski duch wojenny. Nie wydaje 
mi się, aby tak było. Oczywiście, kraj jest 
zmęczony wojną, leez Angliey wiedzą, co dla 
"nich znaczy klęska w tej wojnie, ©0 ona zna 
czy dla historji calego Ry, brytańskiego, 
| brytańskiej potęgi makra: _ dla calego 
świata. 

Gdyby można było usłyszeć glos całego na- 
rodu angielskiego, jako odpowiedź na pyta- 
nie, czy chcecie aby wojna trwała w dalszym 
ciągu aż do osiągnięcia naszych celów, czy też 
nie, nie chcecie tego, to wynik wprawilby w 
Aa zarówno wrogów naszych, jąk i sojusz- 


„lm Womad W falarstarg. 


Genewa, 9 marca. 


(Telegram W. å. £.). 
Podług informacji dzienników paryskich 4 


Petensburga mówią tam uporczywie o tworze- 
niu się nowego rządu poa kierunkiem b. mini- 
„stra Kiszkina. | 

-*Kiszkin b. komisarz rządu tymczasowegą, 
i członek zawądu moskiewskiej Rady miej 
-skiej, był w drugim gabinecie Kerenskiego we 
wrześniu 1917 r. ministrem spraw wewnętrz- 
mych. Jest on jednym z POTON eaa 
ków Da | kadetów. | = : 


` Kopenhaga, 9 marta. 
Donoszą z Hoen, że uchodźcy z Pe- 
tersbunga w. Helsingforsie opowiadają o nie- 
słychanym waburze: Pil Rosji przeciwko Leni- 
nowi i Trockiemu, których. oskarżają o to, że 


| z powodu przewlekłych rokowań pokoj jəwych 


-Rosja straciia olbrzymie tereny. 
Istnieje możliwość, że na. Mio kie waka 
| kongresie Rad w dniu 12-gu marca bolsze- 
wiey poniosą straszną kięskę. 
W Instytucie Smolhym potwierdzają przy” 
puszczenia Lenina, że moskiewski kongres 
i. Sowietów zaakceptuje traktat Lrzeski, zapro- 
tesiënvaay wszakże przeciwko niemi, | 
Krąży również pogloska, że rodzina cara 
przeniesiona będzie do- miejscowości Ww Rosji 
opaietlnej, : 


Mkiz.acja krila rmmańoyiego. . 
Według depeszy, ią jocyjnaa KAM 


Freie Presse“ z Sofji, w tamtejszych kołach- 


-czas rozpatry wałem sprawę, nie. biorąc pod 


- uwagę Amery ki. - 
Admi- 


i "Wartość pomocy. amety- | 

kańzkiej zależy od operacji na morzu. , 
relicja przy puszcza, że w końcu Gretwca budo- | - 
wa skrętów E mic iko że wy swa: a oe i 


| dzielną prowineją republiki islandzkiej. 


nilkacja pocztowa między Szw ajcarią a Ere 


politycznych panuje przekonanie, że król Fer- 
dynand rumuński złoży koronę. 

Akt abdykacji odbędzie się ARE T 
nie już w dniach nao paiay ch. 


Pra ag M Aspa. 
Madryt, 9 marea. 
(Telegram W. à. t.j. 

Biuro Reutera donosi: 
Gabinet podał się do dymisji. 

„. Londyn, 9 marca 
- (Telegram Woa dipo 
Biuro Reutera donosi: 
„limes“ dowiaduje się z Madrytu, że mi 
-nister wojny zaprojektował wraz z królem róż- 
'ne reformy w wojsku, których koszt obliczony 
„jest niniej więcej na 2 miljony pesetów. Spo- 
wodowalo to różnice poglądów. 

Minister wojny wyraził życzenie, aby re 
"ferimy: te ogłoszone zostały dekretem królew= 
"skim, Jego koledzy byli zdania, że w sprawie 
tak ważnej powinien się. wypowiedzieć parla 
ment. „2980: samego życzy so Ra Romanones. 


< Wy Marike 
a Sztokholm, 9 marca. 
© Wodnik « doniesień z Wazy, senat tinande ; 
„ki postanowił ogłosić wyspy Alandzkie samó- 


g 


: yles, 9 marea. 
| „BEI AE Na 8 doia że . A 


Tup 


nrzórwama cańkowicie. 

ABIEBźzodie KR eaii 
AA SE | Genewa, 
A Fa; asa donosi z Pete 
Ministrowie Tereszeżenko 
mieni zostali z więzienia I p 


"KÓZ nia 


grobu Powraca ae giari | histor 
| Znałem Uo ód mych lat dzięcinnych, I Ń 
| na wygnaniu, w dałekiej Samarze, sp się 
| z moim ojcem, również zestańdóni 1 od dzie 

ciństwa nauczyłem się Go czcić i SzANOWAĆ; 


się z Nim zetknął, 

3 Przeszedł podwójnie cięnnistą dnogę 
| cia; polskiego patrioty i polskiego ust 

sów panowania rosyjskiego. Uw 


syberyjskiej w r odieg | 


Mandźuli, 4 do warsztatu pracy i do ostatniej chwili go nie 


|] opuścił, Zdumiewającą wprost była pracowi- 

| tość tego człowieka i owocność Jego pracy. 
-į Zmarły na wszystko czas znajdował. Dawał 
„.4 lekcje prywatne, układał podręczniki szkolne, 
| pisał dzieła naukowe, prowadził obszerną ko 
-į resposdencję, występował z mowami na Toz- 
| maitych zebraniach i brał jeszcza żywy udział 
piw życiu publicznem i towarzyskiem. Nawet 
; | konieczne dia zdrowia coroczne wywczasy w 


cencji. e Ai ; 

Co do kwestji yyspy Sa dd, 6 W re - | Pozostawił po sobie pamiątkor nie | rzeczy. 
sie naszym leży, aby wyspa ła była ni lko | Jego „Dzieje wewnężrzne Polski za Stanisława 
płodną i produkcyjną, lecz jesteśmy istotnie ; Augusta" — owoc iście bonedykiyáskiej pracy 
airoskani, a to z powodu tego, że wyspa Sa- | — zawierają zbiór, odszukanych w archiwach 
moa jest kluczem do południowej części ocea- F umiejęśm io > zestawionych dokumentów, która 
au Spokojnego i jeżeli zwróconą barris Z] pos | a iotogra nema „dokladnością ilustrują O 
Wiotem Niemeom, to stanowić będ 8. punki ' 

parcia dla floty niemieckiej i fazę operacyj- 


| e9 samodzielności państwowej Rze- 
l <zypospoiej, peychólokię narodu i jego króla. 
ią dla niemieckich działań na oceanie Spokoj- | 
17m. 


W „Dziejach wojsizow ości polskiej" opracował 
W z. 1889 przestała na wyspie Samoa po- 


temat dotychczas mało znany, a w obecnej 
“chwili tak alktnalny, pmedstawił, na zasadzie 

wiewać flaga brytańska, a w r. 1914 nowoże- 

landczy. ty zatznęli ją z powrotem. Jestem tego 


| rzeczowych dokumentów, tochnikę i wawneżn- 
„ną stronę świetnych olśniewających zwycięstw 
zdania i wyrażam nadzieję, że zatknięto ja polskiego © qia obraz rozwoju polskiej strate- 
z powrotem tam po to, aby pozostała. gii i zasługi 1 „polu wielkiego etatysty 
; polskiego i. genialnego wodza, Jana ay 
Zywnsść dla Austrii. 

-2 Wiedeń, 9 MArEB, 

(Telegram W. A. T.). 


skiego. 
Z powodu konferencji z delegatami u-- 


SA prawdziwym piet ; zmem opracował ży 
| ciorys „Naczelnika“. narodu - Kościuszki, bli- 

kraińskimi co do organizacji wymiany towa- 

rów z Ukrainę, „Neue Freie Presse” donosi: 


skiego Mu pochodzeniem z iych samych «© 
W pizyszłym tygodniu komisia udowa 


zmarły kresów Rzeczypospolitej. W monogra- 
„fji obszemiej jesto wymowna, wspaniale przez 

uda się do Kijowa, gdzie przeprowadzonji bę- 

dą ostateczne rokowania, 


autora odtworzona, soena historyczna 
spotkanie Kościuszki i cara Pa, > 
Zakup towarów zcentralizowany będzię W i 
instytucji krajowej we Lwowie, pod kierum | 


_wisieli dwóch różnych światów, dwóch zwa: 
czających się dsi: 4dei polskiej państwowej, 
kiem generalnego kwatermistnza, który bę- 
dzie miał do pomocy przedstawiciela wojen- 


która, e potomka 'piädesesklego. chłopa „Ko- 
mej centrali zbożowej, oraz ausfrjackiego To- 


ści” zrobiła i Biers zago w marodzie obywatela 
i bohatera narodowego a idei  despotycznej 

warzystwa centralnego dla zakupu towarów, 

e także urzędników miunisterjum handlu. Ko- 

munikacja przez Czarne morze i przez Dunaj 

odbywać się będzie w centrali czarnomorskiej 

m Braile, pod kierunkiem austrjackiego ofico- 

ma sztabu generalnego. 

Komunikację mo rską na morzu se) | 
przeprowadzą przedstawiciele niemieccy. Ko- 
munikacja na Dunaju spoczywać będzie w rg- 
ku ausirjacko- węgierskiego kierowniciwa 
tuansportow ego. 

Beyini r. Sein. 
Wiedeń, E marea 


(Telegram W. A Th 


W związku z uchwaleniem prowizorjum 
budżetowego prezes ministrów v. Seidler o- 
trzy mał brylanty do wielkiego krzyża orderu 
św. "zCzepana,. 


dany azjatyckiej niewoli załarwała, 


Pociągnęla do siebie umysł badawszy hi- 
storyka wspaniałą postać Jana Sobieskiego— 
uosobienie przymiotów i zarazem słabości na- 
łury polskiej, tego króla, który i na tronie. M 

„przestał być polskim szlachcicem i podoza: 
rozpraw sejmowych z wysokości tronu do "Sa 
dm się porywał, odniósł wiekopomne zżwycię- 


nemi, a może narodu taiego niesnaskami, w 


zołicznych, żywot królewski zakończył. Już pü- 
 przednio wielki historyk. polski, Szajnocha, 
iniuicją poetycką, odtworzył W poemacie „Jań 
III w tumie Św. S zepana”, piękną postać 
króla - patrjoty, przed oczami duszy kió- 
rego stawała strasdówa wizja upadku drogiej 
Ojczyżny: Korzon w „Doli å Niedoli Sobieskie. 
go” dal nietylko wyczerpującą analizę psychi- 


wnętrznych stosunków Polski w P e wadaki 
dla losów narodu epoóe. | 

Zmarły znajdował czas i dla życia towa- 
rzyskiego. „Środy” Korzona gromadziły w za- 
c«isznem mieszkaniu PEDER ludzi różnych 


Ostatnie wiadomości telegra- 
ficzne na stronicy 6-€je 


zresztą takie uczucie wabudzał w puaka kip 


s wstania 63 a ETA na śmierć, ulaska- 4 


moskiewskiej, która kij wolne narody w kaj, 


stwa, sle ich nie wyżyskał i złamany rodzin- 


samotni wilamowskiej, na rozmyślamiach filo- 


„ki króla, ale i cały obraz zewnętrznych i we- 


Eaman akra DA A A YA 


| Tepo 
zwysla uprzejmość 


| a oknami na ogród Sa nhe Od, 
zwykłych warszawskich i miało swoją histo- r 


na wygnanie. -Po powrocie do kraju, anal | 


e | Zopotach zużywał na poszukiwania archiwalne j | 


dych zebrań a 


| ZAŚ," 


Na zai 
gościa” KR 


Erenw aoea 


jące, a wysoce zajmuj, 
brania te miały chara] 


wałą „tu inna; 


m kanle nA zabiej w debole., 
Jas i, było o 


rje: tu odbywały się posiedzeni. 
dowe.o w 63 roku, stąd przed pol 
uciekał przez dachy i ha dy 


cysta St. Krzemiński, 


gdzie, 
Ozeczota: : 
„Wszystkim iśś trzeba; oaz 
Gdzie Pan Bóg pyia mędrców tego Swiata, 
Jak użyli talentów, danych im od nióba, ` 
1 gdzie ich czeka i sąd i zapłata”, 


Ś. p. Korzon „talentów“ tu nie — + BR a 


i tam na „zapłatę” zasłużył, RZE 
| M. ve 


Pol Isha ustawa wojskowa. 
Do krakowskiej „ , Reformy" donoszą a 


Warszawy: | 
Qd dawna- mamy Tuż gotową ustawę 


wojskową o pówszechnym obowiązku służby | 


pod bronią, ustawę uchwaloną przez rząd. 
Dalsze losy ustawy załeżą obecnie jedymie i 


wyiącznie od Rady Regencyjnej. Może ją ona 


bowiem bezwłocznie wprowadzić w życie io 
głosić w lormie dekretu, posuwając w ten spo- 
sób znacznie naprzód Eini budowy i org 
miżacji wojska. 

Istnieje jednakowoż w niektórych poważ- 


mych kolach politycznych obawa, by Rada Re- 
gencyjna nie zechciała przyjętej już przez Ræ 
dę ministrów ustawy oddać pod debaty Rady | 


Stanu, czekając na jej powolanie, Obawy te sa 
najzupełniej słuszne i użasadnions, gdyż w ta- 


kim wypadku. nastąpiłoby znaczne opóźnienie 
tej sprawy, a kto wie, czy nie definitywne juź 
| pogrzebanie sprawy wojskowej. 


Jak wiadomo, tenmin zwołania Rady Sta- 
nu wciąż bywa przesuwamy i dziś przewidzieć 
nie można, kiedy się ona zbierze. Pićrwszem 
a zarazem najważniejszem "zadaniem 
Rady seria. ea której to sprawy natychmiast 


przystąpić będzie musiała, jest opracowanie i 


uchwalenie sejmowej ordynacji wyborczej. A 
kwestja ta zajmie niechybnie bardzo wiele 
czasu, opóźniając tem samem jeszcze bardziej, 
termin rozpoczęcia obrad had Ber vo 
wą. 

R drugiej ZBŚ ślróRy — powiedzieć to na- 
leży otwarcie — losy ustawy wojskowej w Ra” 


dzie Stanu mogą być niepewne, i nie można: 


wykluczyć ew entualności, że choćby przez wę- 


drówkę z komisji do komisji, deczekałaby się 


oma pogrzebu. Krótko mówiac, o ile Rada Re- 


geucyjna nia zdecyduje sig na natychmiasto- | 


we wprowadzenie w życie ustawy wojskowej, 
może spowodować, że w bandzo znacznym sło- 
palu pójdzie w odwłokę, a tem samem nie bẹ- 
dzie wyzyskany moment dzisiejszy, pod wzglę- 
dem politycznym pomyślny dla budowy wej- 
ską, 

"A zwlekać i ezekać nie wolno, aby go nie 
smarnować, tak, jak znamowano w ciągu tej 
wojny dwa podobne momenty. 


korzystać trzeba z chwili dzisiejszej, aby 


jej nie atracić na niczem, bo kio wie, czy nie 
jest; ona ostatnim momentem, w klórym budo» 
wa wojska polskiego może wejść na normalne 
tory, może być rozpoczęta i prowadzoną dla | 
Ras z korzyścią. 


F 


Zasłużony pracownik wdszodł' teraz ai, ; 
wedlug słów dego rodaka . Litwina, 


To też | 


“Tak samo — dak słychać ań „pojmują tą 


d | kweśtję i te koła urzędowe niemieckie, które 


organizację wojska. ei na serio- i sge- 
rze KENE 


k, n 


i - Bążenia litewskie, 


| Pod tym tytulem. pisze berliński „Lokał. 
amzeiger ': 
„Że strony dobrze ; poiniommowanej domo. 
szą nam: | 

| „Na Litwie. występuje coraz *yyraźmiej, 
przy poparcim kiem, dążenie do samodzielno. | 
ści, które tam właśnie pod żadnym względem 
uzasadnione nie jest. Nalsży sobie przypom- 
zieć, że ta sama liwa, wkrótce po swem wy- 
swoleniu doszla dio słusznego przekonania, że 
szczęście dla swej przyszłości zmaleźć może 
tylko w razie ścisiego połączenia jej z pań 
stwyem miemieckiem. - 

„O samodzielności nie dhelelt * Litwini 
wówiczas nie słyszeć, gdyż rozumieli sami, że 
nie dojeli jeszcze do tego. o | 

„Tymczasem, przy spólłdrziałamiu posta rz. 
bergera rozpoczęła się agitacja za usamddziet. 
nieniem Litwy i znaczna część Mduchowień- 
stwa, jak to już zaznaczono, pracuje w tym sa- 
mym kierunku. Mimochodem zarnaczymy, że 
agitacja sprzeczna jest z głoszonem przez po-- 
sla Erzhergera prawem samookreślenia nat- 
dów, gdyż pragmie ona narzucić Libwinom for 


mę państwową, której oni sami nie chcieli. 


„W. ogtałmóch czasach chcieli Litwini zło- 


żyć kanelerzowi Rzeszy, hr. Hertlingowi, odpo- 


wiednie oświadczenie. Kanclerz, jak to nale- 
żało oczekiwać, odmówił przyjęcia do wiado- 
mości podobnego oświadczenia i powoływa- 
mia się ma zasady dawniej powziętych decyzyj. 
Na tem powinno się było wszystko skończyć. 
Jeżeli bezustanna wymiana poglądów na za- 
miary i dążenia Litwinów doprowadziła do 
wniosku, że nie są oni jeszcze ma tyle dojrzali, 
by siworzyć samodzielną organizację państwo- 
wą, to nie hależy też zapominać o tem, że w 
razie uzyskania samodzielności, Litwa byłaby 
poprostu tworem państwowym, wegelującym 
pod wplywem Polski, 

„Już teraz Lilin weszli w kontakt z | 
Warszawą, by współpracować z Polakami. Nie 
zrozumieli omi jednak — eo dowodzi również 
ich nieldojrzaości politycznej, że prezy tej 
wspólnocie poszukają sami dla siebie kata. 

„Kanełenz znów Słusznie uanał, że może 
bronić wyłacznie niemieckich interesów, nie 


"zaś polskich iub  liiewskich. Zaś w interesie 


niemiedkim nie BY tworzenie tego gamo- 
dzielnego nieda; jrzalego państwa, .które samo 
jeszcze dobrze nio wie, czego chce, które nie- 
posiada żadaiych urządzeń, kwaliiikujących je 
do samodzielności i które bezwarunkowo do 
stałoby się pod polską gospodarkę. 
„Dla Niemiee Litwa jest łacznikiem a 
Kurlandją, którą, wobec zachowania się Pola- 
ków w ostatnich czasach, nie mamy powodu 
podawania pod wpływ polazi. Należy tedy po- 
witać z uzmamiem fakt, że iw tei sprawie |. 
kanglerz wykazał stanow czość i że niewąplie l 
wie stanowczym pozostanie. 


„Gdyby Litwini chcieli sobie nadal za: 
wracać głowę to należy przemówić do nich 
wyraźnie. Jest jednak możliwe, że stanówcza 
postawa kanclerza Rześżzy, hr. Hertlinga, do- 
prowadzi żywioły litewskie do rozsądku i zró- 
zuińieją one, że Rada panujące stosunki 


czy też jest szczerem przeżyciem artysły, a 
więc objawem może niepokojącego, drastycz- 
nego, ale w każdym razie istotnego piękna. 
Na to pytanie odpowiedzieć mogę tylka w 
sensis n datnim, Utwór jest bezwarunkowa 
głęboko odczuty i utrzymany w jednolitym, 
bardzo zzadkim stylu satanizmu, jak powiada 
Przybyszewski, „very, very. moderne“, 


Córka szatana.” 


Nową sensacją w szerokich kołach czytel- 
ników jest obecnie pówieść śmiziego, bardzo 
REA pisarza niemieckiego, Han- 
nsa Heinza Ewersa, nosząca tajemniczy tytuł: 
„Airaune”, i przyswojona literaturze polskiej 
przez doskonałą tłómaczkę, p. Jadwigę Przy: | 
byszewską, 

Wstęp Przyby szewskiego, kióry poprze- 
dza przekład, świadczy wymownie 0 tem, że 
znakomity nasz autor nasunął prawdapodob- 
nie wydawcy myśl spolszczenia tego utworu, 
niewątpliwie ciekawego, ale posiadającego W 
sobie, przydajmniej z pozoru, wiele z tych 
pierwiastków artystycznej amoralności, 0 ja- 
kis przywódca „Młodej Polski“ kruszyl w 
swoim czasie kopje z naszymi purytanami 
krytycznymi, wietrzącymi wszędzie niebezpie- 

czeństwo „dekadenckiej pornos: aji” > 

Z powodu iej powieści i ja juź nasłucha- 
łem się rozmaitych sądów, które skłaniają 

maio do ate tej, w najogółniejszych za- 


“ay. 


wyzzawca średniowiecznej „ezerhej magji“, 
zapragnął wskrzesić jej tradycje w przejaw ach 
| współczesnego życia. -.- 

Chciał nam pokazać, . jak to i dzisiaj jesz- 
cze „książę, który dobra nienawidzi“, rozbija 
przy pomocy ludzi „wszystkie normy“. Jak 
dokonywa rzeczy, „które gruchoczą wszystkie 
zasady, które wszystkia Prawa na ręby wy- 
wracają . 

Autor „Synagogi saratana" A uczenie 
opowiada nam w przedmowie do „Alratny” © 
tejemniesch demonologii, -na klórej gruncie 
Toon to oryginalne dzieło. i 

Ale dla przeciętnego czytelnika te rzeczy 


o T elal, którym rozpórządzał pisarz przy 
| tworzeniu swego dzieła, ms e osialeczny | W: 
|| nik lej twórczości. | 

saci || | A wynik w „Alrane” > zł bardzo dada- 
Na km, o ile książę czyta się bez uprzedzenia. 

+ Klraune jest współczesią | „tótką szatana, 
zarównicą w bowym stylu, poczęłą jako Tau- 


Autor, najoczyw istszy miłośnik i w yjątko- 


są przeważnie dosyć obojętne. Nie chodzi mu 


| 
| 
| 
| 
' 
| 
| 
| 


swojej córce, 


ry pyszalkiem byl” — ale i „cichym marzycie- 
lem zarazem”, 


Chciał ten pyszalek i cichy marzyciel w 


jednej osobie ujrzeć człowieka w calej nago- 


ści jego grzechu, w napi ęeiu jego odśrodkowe- 
go buntu przeciwko nakazom boskim i pra- 
wom iudzkim, aby dzięki eksperymentowi te- 
mu odpowiedzieć wreszcie na dręczące ludz- 
KOŚŚ 


Ahuramazdą czy Angi ramajnin? 

l z myśli jego, z woli jego urodziła się ål- 
raune. Obojętnem jest to, że ojcem jej był zgi- 
„0iynowany zbrodniarz seksualny, © kiórego 
ziarno życia, dobyte zeń w chwili śmierci, dłoń 
maniaka - lekarza posiała w łonie najwyu- 
zdańszej prosiyłutki. Alraune jest właściwie 
dziecięciem Franka Brauna, a raczej dzialają- 
cego na jego rozkaz szatana - kusiciela, łego 


aamego, co z łona Ewy za pośrednictwem Ada- 
"ma wywołał braiobójcę Kalna. 


-I szatan, „który możnym jest panem i mo 


że zam tworzyć wedlug własnych zuchwałych 


pragnień i wiasnej woli” — pomaga w życiu 
zrodzonej z prostytutki, o; 

Daje jej czarującą piękność 
teligencję niezwy kla, bogatiwo,,. 


fizyczną, in- 
TWARUOŚĆ i 


od czasów Gualizmu staropersziego py- 
tanie: kto jest silniejszy — Bóg czy szalan, 


nieugiętość nadczłowieczą — ale jednocześnie 


Erie Bi Żyć NAODAR, 
jest uuazkiego owotem uczucia. 


Faren gey, ieot ów czar. „otacza tę 


ży pomysl w = zwadłuriika, „Sló i AN aż do ebx ili, uu; aki Alranne. nig Ab 


każe deptać wszysto, 20 


Mariig zai 


czuła kazinodczej wprawdzie, lecz szczerej, ko 
biecej miłości do swojego ojca duchowego, de 
Franka Brauna. 

Wtedy „wierny pouinik szatana, księżye, . 
otrzymuje rozkaz zabicia Alraun$g", cierpiąceg 
w myśl swej niesamowitej natury na ostre 
ataki lunstyzmau. | 

A sens moralny? > 

Znajdujemy go w ostatniej, ślicmej, ków 
ezącej książkę „codzie”. | 

„Pod niebiosa rośnie takie dzieło — dzie. 
ło szatana — a jednak rozpada się i pod gró. 
zami swemi grzbie tego zuchwałego głupóa, 


Który śmiał je pomyśleć”. . 


A więc—zwycięstwo Boga nad szatanem, 
Ormuzda nad Arymanem. 


Po trzęsawiskach bagien, rodzących strasz 
liwie piękne „fleurs du mal“. po syczących. 
cielskach migolliwych gadów, wśród rozko- 
szy, która z męką graniczy, i meki, która gra 
niczy z rozkoszą — doszliśmy wreszcie do 


ej 


jasnej polany, gdzie nad głow ami świecj nam 


czystą, promienna gwiazda. odwiecznej, boś 


kiej prawdy. 


„Cichy marzycieł* zwyciężył „pyszałka” e 
Frank Braun zabił swoje własna dzieło, 4 


i w niem zło swojej myśli buntowniczej skoR=- 


łederowanej z , szajanema przeciw. Bogu. 


e Rygior. 


piteges wyrażając ta «obawy: panujące + Wi 
Janna miarodajnych kołach politycznych, 
zauważyć muszę, że liczą one jednak zarazem. 
na to, iż Rada Regencyjna, kióra podkreśliią 
kilkakrotnie gwe zrozumienig dla konieczno 

Acti natychmiastowej budowy armji drogą pó- 

wszechniego poboru, oceni także wagę chwili 
dzisiejszej, i ogłoszeniem ustawy wojskowej w 
| formie dekretu, nie dopuści do dalszego zgub- 
|: dwa sig spraw armii narodo-. 


nie dopuszezają możliwości takiego rozwoju 


<  modzielnej Litwy“. 


-. Sprawy, któryby się skończył ogłoszeniem sa- 


„Matin“ paryski twierdzi, że między punktami 


„układu brzeskiego znajdują się jeszcze następujące: 

1. Desinteressement Ukrainy do Besarabji (zna- 
©zyłoby to, że Besarabja będzie oddana Rumunji, 
. Jako rekompensata za Dobrudżę). 


2. Ukraina zrzeka się pretensji do terytorjów 


- węgierskich. 


||; 8. Ukraina ustepuje Austro - Węgrom na Po- 


dolu okręg Chocimski 
| trów kwadratowych). | 
4. Austro - Węgry obowiązują się przeprowa- 
„dzić wyodrębnienie Galicji. Wschodniej i unieza- 
leżnienie jej z pod wpływów polskich. — 


(około 30 tysięcy kilome- 


© Episkopat potski do Ojca św. 


Pisma krakowskie donoszą: 

_ Episkopat polski wystosował zbiorowe pì 
smo do Ojca św. w sprawie oderwania ziemi 
chełmskiej 'i podlaskiej, XX. biskupi przy po- 
minają w tem piśmie wierność ludu tych ziem 
dla Kościoła, ludu, który dla swej wiary po- 
niósł w ostatnich dziesiątkach lat: tyle tak. 
krwawego męczeństwa, a przez fo stał się tem 
więcej umiłowanym przez Stolicę św. Dalej 
przedstawiają niebezpieczeństwa, na jakie wla- 
- Śnie ten lud, tak zaslużony, miałby być wysta- 
 wiomy, gdyby miał znowu po tym pokoju po- 
paść pod panowanie schizmatydkie, lub też 
„być wystawiony. na przewroty religijne i spo- 
_ łeczne, jakie trawią na nieszczęście dzisiejszą 

„Ukrainę, 0.0002, OE 
©: Przyłaczając. daty statystyczne, które wy- 
kazują, jak znacznie większą jest w tych zie- 
- miach ilość ludności katolickiej, odwołuje się. 
to pismo do świadectwa, złożonego przez lud 
tamtejszy w czasie chwilowej wolności religij- 
ej w Rosji, kiedy tak gromadnie wracały tam 
„właśnie rzesze przymuszonych przez rząd do 
schizmy na łono Kościoła łacińskiego. W ikoń- 
, U proszą połscy XX. biskupi Ojca św. o pomoc 
„1 wzięcie pod szczególną opiekę tego ludu, ty- 


toma już nieszczęściami dotkniętego. 


„E pobyte delegatów 
Den. Bozhora-Muswek'ego w Warsrawie 


W środę dn, 6 marca o godz. 9-ej rano, w 
koszarach przy ul. Ciepłej obył się przegląd 
Kompanji gamizenawej wojska polskiego. - 

Na przegląd przybyli: J. D. Regent Józef 
Ostrowski, czterej oficerowie delegaci gen, 
Dowbora - Muśniekiego, * Inspektor piechoty 
wojsk polskich gen. Barth, trzej pułkownicy 
wojsk polskich: Jamuszajtis, Minkiewicz i Ber- 
becki, pulk. arm. niemieckiej Methe i szereg 
wyższych oficerów garnizonu warszawskiego. 

Po przeglądzie i wykonaniu kilku ćwiczeń 
w szyku zwartym, które wypadły naogół bar- 
dzo dobrze, do żolnierzy komipanji garnizono- 
wej przemówił J. D. Regent Józet Ostrowski, 
dziękując za dzianskką postawę i wierną służbę 
dla Ojczyzny, | Ę APTE 

Następnie pułkowuik Malewicz, dowódca 
antylerji w kcrpusie gen. Muśnieckiego w dłuż- 
szej przemowie, zwróconej do żołnierzy pod- 
kreślił, iż przyszedł wreszcie dzień, w którym 
żolnierze polacy, wydzieleni z armji rosyjskiej 
stanęli wespół z oddziałami wojska polskiego 
z Królestwa pod rozkazami Rady Regencyj-- 
mej i czują się od dziś jedną wielką żoinierską 
rodziną powstającej Ojczyzny. Okrzykiem na 
cześć Rady Regencyjnej i Rządu polskiego za- 
kończył swoje przemówienie puik. Malewicz. 
Żołnierze Kompanii garnizonowej  entuzja- 
stycznie powtórzyli okrzyk na cześć Rady Re- 
gencyjnej. SAM 

Pobieżną wizytacja koszar zakończono ten 
pierwszy wspólny przegląd wojskowy, zwla- 
szcza iż nadchodziła godzina uroczystego na- 
bożeństwa w kościele garnizonowym wojska 
polskiego przy ul. Długiej, | $ 

Tu o godzinie 10-ej w tłumnie zapełnio- 
nej świątyni ks, kap. Antosz odprawił nabo- 
żeństwo żałobne za spokój duszy dowódcy pul- 
ku ułanów, t. zw. Krechowieckich, pułk, Mo- 
ściekiego. Na nabcżeństwo przybyli: Ich D. Re- 
genci Ostrowski i Lubomirski, minister Poni- 
kowski na czele kierowników ministerstw, 


gen. Rozwadowski, gen. Barth, oraz wszyscy . 


wolni od służby 
szawskiego. = | 

Podniosłe kazanie wygłosił ks. Antosz, 
który w porywających słowach nakreślił życie 
tragicznie zmarłego pułkownika, walczącego 
z anarchją i bestjalstwem wrogów Polski, nie. 
tylko na polach bitwy — jak to było w czasie 
odwrotu moskali ze Stanisławowa, ale nawet. 

|-* ostatnich dniach życia na Białej Rusi. 


oficerowie garnizonu war- 


Wyznanie, czy naredowość. 
Niejednego dziwi może, że w wykazach 


ł statystycznych, dotyczących ludności Chełm- 
zczyzny, zawsze mówi się o katolikach i pra- 


- wośławnych, nie zaś o Polakach i Rusinach. 
- ”Przyczyną tego. jest fakt, że w Rosji przez dłu- 


„gie lata wykazy statystyczne nie notowały u 
nas nigdy narodowości, lecz tylko wyznanie. 


- Znany działacz w lubelskiem, H. Wiercień-. 
,że po raz. 


ski, notuje w „Ziemi Lubelskiej" 
sierwszy w państwie rosyjskiem dopiero w 


1897, przy spisie jednodniowym ludno- $ 


„mo, że mimo opozycji Koła polskiego, Czechów 


| razem 15 głosów opozycyjnych. Nieobecność 


„może większością kilku lub kilkunastu głosów. 


mowiska opozycyjnego i przez uchylenie się 


„nawet socjaliści niemieccy. Później, gdy prze- 


ciw dalszym 


lacy stanęli przeciw rządowi, socjaliści nie- 


„się z poslów mianowanych. 


:leżnie od wyznania; a jakkolwiek pr 
kazywało, ażeby ludność określała sama 
narodowość, władze miejscowe rozporząd 


tajną instrukcją, ażeby wszystkich, co uznani 


zostali przez władze za prawosławnych, . zali- 
czano również do narodowości ruskiej. : . 


© Ale jak samowolnie określano wyznanie | 


ludności, taksamo samowolnie narzucano jej 


narodowość, przyczem wszystkich prawosław- 


nych zaliczano do narodowości ruskiej. 
Na tem tle w wielu gminach wynikły roz- 
ruchy. Mieszkańcy bowiem, 


rządów gminnych, zabierali przemocą sporzą- 
dzone regestra i niszczyli. 
Epilog tych rozruchów odegrał się w są- 
dzie okręgowym siedleckim, powodując kary 
na uczestników tych zaburzeń. Procesy, wyto- 
czone oskarżonym, stanowią dokument trwa- 


ły i niezbiiy owych nadużyć, towarzyszących 
spisowi jednodniowemu ludności w r. 1897, 


Po uchwaleniu kudżetu anstrjackiego,. 
| Usunięcie się posłów polskich od gloso- | 


wania nad prowizorjum budżetowem austrjac- 
kiem, co uratowało i rząd i parlament od roz-. 


bicia, — o czem wczoraj pisaliśmy obszemiej, 
— dla wielu niewtajemniczonych jest niespo- 
„dzianką, którą zrozumieć trudno. SE, 
W przeddzień głosowania, t. j. w środę, 
sytuacja, wedle relacji pism krakowskich 
przedstawiała się jak następuje: Stowianie 
południowi, Czesi i Koło polskie trwali na do- 
tychczasowem swem stanowisku wobec rządu, 
w. szczególności wobec budżetu. Rząd czynił 
jednak jeszcze w ostatniej chwili usilne stara- 
nia, aby Koło polskie pozyskać dla budżetu. 


/W kolach, zbliżonych do. rządu, utrzymywała 


się pogłoska, że prezydjum Kota polskiego po- 

wolane zostanie do Badenu, gdzie przebywa 

cesarz Karol. ea SE a> 
Wśród kół poselskich polskich zapewnia- 


i Słowian południowych, oraz socjalistów nie- 
mieckich możliwość uchwalenia budżetu w 
parlamencie wykluczoną nie jest. - Nieobec- 
nych w parlamencie w przeddzień głosowania 
było kilku Włochów dalmatyńskich, kilku Sło- 
wian południowych i 4 Czechów, co stanowiło 


każdego z posłów opozycyjnych rząd notował 
naturalnie jako plus podwójne na korzyść bud- 
żetu. Przypuszczano zatem, że budżet przejść 


„To właśnie przy puszczenie skloniło praw- 
dopodobnie posłów polskich, iż zeszli ze sta- 


od głosowania ułatwili rządowi austrjackiemu 
sytuację, ET 8. 
„|. Wynik głosowania wskazuje wyraźnie, że 
i bez głosów polskich budżet byśby przyjęty. 
Za podstawowym paragrafem jego głosowali 


konali się, że ich opozycja „nie zagraża ani 
parlamentowi, ani budżetowi, głosowali prze- 

jego paragrafom. Tania manife- 
stacia. Sasa KORON 
Można być najpewniejszym, że gdyby Po-. 
mieccy popawliby rząd i nie pozwoliliby mu 
upaść. | m z" 


pa 


Z K'akowa, 


Wybór prezydenta. 


W ubiegłą środę wieczorem odbyło się posie- 
dzenie Rady „miejskiej celem wyboru prezydenta 


: -Po otwarciu posiedzenia r. m. Rowiński imie- 
niem stronnietwa narodowo-demokratycziego zgło- 
sił wniosek, żądający odłożenia wyboru prezyden- 
ta, aż do czasu przeprowadzenia nowych wyborów 
do Rady miejskiej, która obecnie w części składa 


_.Wniosek ten upadł, poczem,. po przemówie- 
niach jeszcze kilku mówców, przeprowadzono gło- 
sowamie. Obeonych było 87 radnych. Po obliczeniu 


Kantego Federowicza, 1 na wiceprezydenta Rolle- 
go, 5 kartek było niewypelnianych. Wobec tego 


prezydentem został p. Jan Kanty Federo- | 


wicz. Wybór ten zebrani powitali oklaskami. 
Następnie poszczególne grupy zgłosiły swoje dekla. 
racje. | NASZE 
-_Po ogłoszeniu rezultatu głosowania i odzzyta» 
niu dełlaracyj klubów: konserwatywnego, Jemo- 


zydemt m. Krakowa p. Jan Kanty Federowirz: 
„Szanowni Panowiel Przez głosowanie, przed 


siejszej chwili, a uważając ten wynik wyboru mego 


„jako zrozumienie konieczności konsolidacji i do- - 


wód poparcia, ogramiczę się dziś tylko do złożenia. 
Wam, szanowni Panowie, serdesznego podzięko- 
wania za okazane zaufanie”. | | 


zydent bowiem cieszy się ogółńem poważaniem. 


| dowiedziawszy ` 
się, że zapisano ich wbrew ich cświadczeniu, 
jako prawosławnych i ruskich, wpadali do za- | 


miasta. Przewodniczył wiceprezydent kederowicz. - 


kratycznego i podgórskiego, zabrał głos nowy pre- | 


chwilą przeprowadzone, daliście. wyraz swej woli, | 
abym objął kierownictwo spraw ukochanego nasze- | 
„go miasta. Wybór ten misi uledź jeszcze zatwier- | 
dzeniu i dopiero, gdy to się dokona, będę mógł | 
stanąć przed penami, aby przedstawić im pogłąd | 
mój na dalszy tok spraw miejskich i zająć stane- | 
wisko wobec deklaracyj klubów. Stoimy: dziś wo- h 
bec niepewnego jutra 'w kraju i mieście; podzie- | 
- lam wraz z panami przekonanie o powadze dei- | 


kartek okazało się, że 81 głosów padło na p. Jana | 


| zet Wybicki. 


| wojna”, © e 


ną i konieczną zorganizowanie dla nich odpo- 


Krzyż”, którego statut nie jest jeszcze zale- 


funduszów na cele 


_ Wiliosek o zwrócenie się do Stowarzyszenia wiaści. 


Kalendarzyk. 


- Rocznice. Dziś 10 marca 1887 r. W Wilnie ze- 


brał się pierwszy sejm litewski. — a, 
'. 1526 r. Zmarł Janusz, ostatni książę mazowiee- 
1822 r. W Manieczkach pod Śremem zmarł Jó- 
Imieniny. Dziś 40 Męczenników. 
Jutro Konstantego W. 


: Zebrania. Dziś o g. 5 pop. w lokalu T-wa śpie- 


vsczego Lutnia“ przy ul. Moniuszki nr. 5 (wejście 
z ul. Sienkiewicza nr. 2) odbędzie się ogólne zebra- 


nie członków Stow. wzajemnej pomocy uczestników | 


powstania 1868 r. 


Odczyty. „Dziś o g. 5 pop. w Uniwersytecie Lu- 


dcwym, Traugutta 1, p. d-rówa J. Kosmowska wy-- 
głosi odczyt p. t. „Polska pieśń wolności w epoce 
| porozbiorowej”. i = i 


| O godz. $-ej wiecz. w Muzeum (Krak. Przedm. 
68), prot. W, Trojanowski wygłosi odczyt na temat: 
„Paryż nowoczesny”. > 


O godz. 5 pop. w lokalu T-wa hygjeny praktycz- 


nej im. Bolesława Prusa, ul. Żórawia nr. 21, dr. WŁ 
Chodecki wygłosi odczyt na temat: „Małżeństwo a 


Opieka nad imwalidami, | 


Wobec likwidacji wojny na Wschodzie spo- 
dziewamy jesi powrót do kraju licznej rzeszy 
inwadidów - polaków z armji rosyjskiej. . Już 
w chwili obecnej jest kwestją nadzwyczaj pil- 


wiedniej opieki spolecznej: | 

Jak dotychczas, sprawą tą zajmowały się 
u nas wyłącznie tyko instytucje, powstałe z 
inicjatywy prywatnej, i: : 

Z instytucyj tych wymienić należy nastę- 
pujące „Polskie Tow. pomocy dla ofiar woj- 
ny”, „Tow. opieki nad inwalidami wojenny- 


mi - polakami", „Wydział opieki nad iawali- 


ami - legjonistami'* przy Kole pomocy dla le- 


gonistów, „Komitet opieki nad jeńcami”, 


„low. opieki nad superarbitrowanymi żołnie- 
rząmi polskimi“ wrescie „Polski Czerwony 


Działalność tych instytucyj przejawiła się | 
(w nasiępującem: „Polskie Tow. pomocy dla | 

ofiar wojny“ udzielało-za pośrednictwem swej | 
Sekcji zapomogowej. inwalidom - polakom, po-. | 


zostawionym w kraju przez rosjan, nieznacz- 


nych zasiłków „pieniężnych, „Tow. "opieki nad | 
inwalidami wojennymi - polakami“ dostancza- |- 
ło peteniom protez, zaznaczyć przytem nale- ` 


ży, iż w ostainich czasach działalność tego To- 


warzystwa została wstrzymana w oczekiwańiu 
powstania ogólno - krajowej instytucji, maja 
Z pomocy | 
„Wydziału opieki nad inwalidami - legionista- |. 
mi“ przy Kole pomocy dla legionistów korzy- 
stało od dnia 1 stycznia 1917 r. do dn, 1 lute- 
go 1918 r. 537 osób. Wydzial udzielał zapo- | 
móg w gotówce i w naturze dostarczał też na 


cej opiekować się inwalidami. 


 rzędzi do pracy. Na cele te Wydział wydaiłlko-- 


wał dotychczas 53,500 mik. 


—_ Głównym źródłem dochodów Wydziału są: | 
składki członkowskie, ofiary doraźne, zapomogi 


Komitetów: Szwajcarskiego, Sztokhołmskiego 


i R. G. 0. Z powyższego wynika, że działał- 


ność tych instyducyj posiada charakter Wy- 
łącznie tylko pomocy” przypadkowej i nawet 
w ozęści nie odpowiada potrzebom chwili, 


Jak nas informują, istnieje projekt wiwo- 
rzenia przy komisji wojskowej ogólnokrajowej - 
imstybuoji opieki nad inwalidami - polakami. | 
Do czasu jednak ostatecznego uregulowania | 


— ujednosiajnić i wysiarać się o stale źródła 
raźnej dla inwalidów - polaków, 


Członkowie Zgromadzenia cuklorników odbyli | 
pod przewodnictwem p. Sommera jeszcze jedno - 


zorganizowania pomocy ee stąpionym jest tylko koks. © 


| deszcze w sprawie ciastek, | 


umyśine posicdzenie z powodu ciężkiego położenia, 


w jakie wirącił euk 


ientiikó w zakaz sprzedaży. cia- : 


stek.: Przedewszýsikiem więc postawiono ponowny. 


zgody, aby właściciela cukierń mogli za lokale 


Ę 7 


po wojnie. Wniosek ten jednak przy głosowaniu w 


padł, przyczem osięgnięto zgodę co do lego, że 
każdy poszczególny wiaścicieł cukierni będzie w. 
tym przedmiocie oddziednie 
właścicielem domu. = 


© „Przy składaniu objaśnień ze sbnóny * licznych 
zdbrznych, w jaki sposób w ciągu ostatniego tygod- || 
nią dokonywano w ich eukierniach. rewizji. „okaza. 


ło się, że gdy w jednych zakładach eukieraiczych 
koniiskowano wszelkie wogóle ciastka, w innych: 


periraktowal ze swoim 


cieli domów w celu wyjednania u tych óstatnich ` 


'piacić czynsz, przypadzjący od marca r. b. dopiero | 


| kiernie magłyby J 


| sie fabrykanoi - cukiemicy, p 


- igeneji, gospodarczą i burs, 


- Do tychże władz posi 
tad zmaczne zapasy towaru suchego, jak: piemiki, | 
biszkopty, sucharki i t. p., Z zapytaniem, czy wolno - 
im ten pozostały towar zbyć, w przeciwnym bo- 
wiem razie ułeguie on. zepsuchu a e ni 
komu żadnego pożytku nie przyniesie, reszcie: 
liczni zebrani uczestnicy stwierdzili jednogłośnie, 
że skutkiem zakazu sprzedaży ciastek ruch we. 


_wszystkich cukiemniach bez wyjątku zmniejszył się 


do minimum, co dowiodło, że nie kawa i herbata, 
lecz ciastka stanowią podstawowy artykuł cukierni. 


- Pomoc dla ludności 
(E daiałalności R. G. 0). ` 


- Terehem, na którym wydział dobroczynności 
istniejący przy R. G. O. rozwijał swą działalność 


| byta wyłącznie Warszawa. 


W zasadzie wydział dobroczynności miał dzia 

łeć tylko wśród licznie przebywających uchocźców 
z prowincji, w miarę jednak ubożenia hudności u- 
zietał on pomocy n.etylko uchodźcom bez różnicy. 
temu, pici i wieku lecz i mieszkańcom Warszawy, © 
"Dla okazywania pomocy najbardziej celowej 
wydzial podzielony został na sekcje: schronisk, za~. 
pomóg i pożyczek, rozdawnictwa pomocy dla inte 
Dziaialność wydziału rozwija się więc w dwóch 

kierunkach w utrzymywaniu instytueyj, zapewnia: 
jących dlaższą opiekę pewnej ilości potrzebujących 
i niesieniu pomocy dorażnej szerokim warstwom 
uchodźców, przebywających w Warszawie. W mou 


| ubiegłym sekeja zaposnóg i pożyczek przyznała ogó: 


lem 429 zasilków pieniężnych na sumę mk, 16,202, 
w tej liczbie zapomóg — 392 na sumę mk. 14,744, - 


„pożyczek — 37 na sumę mk. 1,458. Z pomocy. tej 


korzystało ogółem 1,016 osób (petenei łącznie z us. 

trzymywanemi przez nich rodzinami). ! 
-Sekcja rozdawnictwa wydala w lutym 24,135. 

bonów na obiady, 838 bomy na zupy i 6,516 bonów 


„na mleko, oprócz tego wydano 72 kolacje. Ugółem 


sekcja ta wydała bonów za sumę mk. 22,182. -= 
. Podsekeja pomocy dla inteligencji wypłaciła 
w lutym mk. 87,871 jako pensje 530 osób, pracu 
jących w 78 instytuojach użyteczności społecznej, 
W uirzymywanym przez wydział schronisku 
dia starców. przy ul. Krochmalnej nr. 82 przeby-- 
-walo w lutym 78 pensjonarzy płci obojga, w tem 
8 mężczyzn i 70 kobiet. Z kuchni schroniska wy- 
-dano w tym miesiącu ogólem 6,771 śniadań, obiar 
„dów i Kolacyj. Koszt żywienia l-ej osoby wyniósł 
w lutym mk. 1 fen. 16 dziennie. Koszt ogólny- u 


trzymania schroniska wyniósł w tym miesiącu mk 
4560. o | >" | 
kaa gospodar a sprzedała w lutym towa- 


rów bławałnych za sumę mk. 23,098 i towarów 
żywnościowych ża sumę mk. 32,186. Ogółem sprze 
-dano towarów za sumę mk. 55,284. W tymże okre — 
sie sekcja wypłaciła gotówką za nabyte towary bla 


walne i żywnościowe mk. 66,618. © 


|, *Regestracja farmaceutów. 
-` Wydzial Farmaceutyczny Dyrekcji Służby . 
zdrowia publicznego ministerjum spraw we” 


„wnętrznych przystąpił do siormowania ogół 


nego spisu famnaceutów: w kraju drogą rozer 


-słanych do aptek odpowiednich kwestjona- 


rjuszy, Jednakże poza apitekami pracuje wie- - 
lu farmaceutów na innych polach i tym kwe- 
stjonarjusze nie mogly być doręczone. 

- „Wydział łarmaceutyczny Dyrekcji służby 
zdrowia publicznego zwraca się przetc z pro 
śbą do wszysikich farmaceutów, którym do 
tychczas kwestjonarjusze te nie zostały dorg- 
czone, o zakomunikowanie swych adresów wy: 


działowi (Marszałkowska 154). | : 


| Tor- 5 55000000) 
Niektóre składy węglowe — wobec brakw 


węgla kamiennego — sprowadzają dość znacz- 


ne transporty torfu i sprzedają je publiczności 


po mrk. 2,50 i wyżej za pud. 


- Sprzedawany jednak obecnie tort znajdu- 
je się w bardzo lichym gatunku, przesiąknięty 
jest bowiem do tego stopnia wilgocią, że z tru- 


-dem wielkim się spala, nie pozostawiając po 

sobie żadnego ciepła. Ten gatunek torfu nie 
RE Ee | | nadaje się zupełnie do ogrzewania pieców do- 

tej sprawy należałoby akeję prowadzoną do | „owy 

tychczas „przez instytucje powyżej wymienione | 


moówych, a nawet do centralnych ogrzewań. 


W. tym ostatnim wypadku najodpowied- 
niejszym materjałem opałowym wręcz nieza: - 


- +, Przeciw nominacji. - 
+ -Jek wiadomo, ministerjum oświaty zamianowa 


-. ło niedawno kaznodzieję żydowskiego, S. Poznań. 
skiego prźedsiawicielem religii żydowskiej w Ra: 


dzie szkolnej Królestwa Polskiego. | 

- P. Pomański jest sjonistą, a zatem i nacjenali- 
stą. Pomimo to organ oniodoksów jest oburzony 
na tę nominację, ponieważ p. P. nie jest dość na 
boy. DZ OZ AE 
_ Uazeła pisze z tego powodu i podkreśla spe 
<Glalnemi limijkami: i oo Bose, PA OB a 
0. „Biorąc pod uwagę, że nominacja dra P. SprZe 
eiwia się poprostu woli większości żydów w bok 
sce, zwracamy się do polskich kół rządowych z ża- ć 
pytaniem: e a 


-Czy wiedzą one, jaką miesprawiedliwość w y- 


„rządzono przez uchwaię zamianowania jakiejkok © 


(wiek osoby przeduławicielem naszej religii, nie 


` nalomiast zabieraho tylko produkowane z maki. | 
Posienowiono zalem zwrócić się do władz cikupa- 
*eyjnych z zapyteniera G wyjaśni eias 
|-do wyrobu których mąka wcale ni 
| Coos | (a gatunków. takich ciastek jest 
Wybór, jakkolwiek nie jest niespodzianką, wy- Soga > 
„warł w Krakowie doskonałe wrażenie, nowy "Pre. | Wy 


mę, której wiązka przed wojną, a nawet 


mości warszawskiej dwie do trze 


„zapyta wszy się o to isiolnych przedstawicie.i Wiary 
(Żymowskiej, a zatem przedewszystkiem Światła ra 


| -_ Drożyzna słomy. 
- Powszechna drożyzna objęła również i s 


pierwszym roku wojny kosztowała zaled 


kirka groszy. | | ć 
, Dzisiaj kmiotkowie nasi żądają ód pu 


wiązkę słony o połowę mniej 


finansowo-rach 


wych o 20 w 1 
N 7. 
współdziałania w 


runki opieki. 


ne posiedz 


tku od doch 


eo do powiekszi 
Zaaprobo 
biednym, który b 
ro 
rych pobyt w: 
nieuleczalny st 
konieezny. 


©, 0Z.„Kropli Mleka“ 
| © Tow: „Kropla Mleka“ otwier 
„marca drugą kuchnię, która mieśc 
„będzie przy rozdawnietwie mleka . 


Gr 


Wydzia 
abonować 
| Brzezińska 88. s 
0x ae,  Zagonki. „Ej 
| ..- Ogółem rozdano dotychezas: zago 
| ków. trzydziestoprętowych 2,700 i< 
„dziestoprętowych 700, za dzierżawę 
rych wpłynęło do Komitetu mk. 2 
é | -> Wobec dużego popytu na 
i „| pożąđanem- byłoby, ażeby prywatni posia- 
Ę ROA ~ | dacze, ziemi pragnący zaofiarować takową 
Wydział szkolnictwa postanowił spo- | i ze zgłoszeniami nie zwlekali, 
rządzić dokładne plany lokali wszystkich | gdy jenie źle wpłynia na planową 


emitetu. 
Jak wiadomo na dzierżaweach za- 
gonków spoczywa szereg obowiązków, a 
mianowicie: 1) dzierżawcy obowiązani są 
otrzymany zagonek umierzwić; 2) ulice i 
chodniki, przylegające do zagenków o- 
czyszczać; 8) etrzymanemi zagonkami nie | 
handlować, a o wszelkich tranzakcjach 
„Komitet zawiadamiać'i 4) x uprawą roli 
zagonków nie zwiekać, gdyż po 1 maja 
skiej 10,000 rb. przeznaczono zapomogi— | wszystkie zagonki nieobsiane będą roz- 
w ogólnej sumie 999 mk. — dla najbied- | ĝane powtórnie. 3,0000 
(niejszych mieszkańców miasta do rozpo- | o 2 = 5n nn] 
rządzenia komisji cyrkułowych; 2) z od- |. 
setek od legatu $. p. Emilji Wicke 3,000 
rb. przeznaczono 269 mk. dla drugiej o- 
ehrony; 3) odsetki z legatu Wilh. 
dau'a w sumie 3,000 rb. przeznaczono—w 
sumie 270 mk.—na polepszenie strawy w 
przytułku dla starców i kalek; 4) de od- 
bioru legatu pe ś. p. Maksymiljanie Witn= 
sche w sumie 5,000 rb., deleguwano prze- 
„wodniczącego p. Alberta Zieglera; 5) na. 
prośbę komitetu ochrony pierwszej po-. 
gtanowiono asygnować tejże ochronie re- 
gztującą sumę zapomóg, wyznaczonych do 
końca roku budżetowego; 6) w odpowie- 
glzi na odezwę Wydziału zdrowotności pu- 
plicznej w kwestji radu, rada postanowiła 
zawiadomić, że ofiarodawczyni tegoż zgo- 
dziła się, aby eały przekazany przez nią 
zapas radu, będący obecnie w posiadaniu 
Tow. dobroczynności, był przekazany ma- 
gistratowi dla użytku w eelach leczni- 
czych i nankowych dla wszystkich miesz- 


Z ehkrześc. Tow. dobroczynności. 
Wezoraj, w sali. Domu starców i ka- 
ek przy ul. Dzielnej odbyło się posie-. 
dzenie rady zarządzającej chrześcijańsk, 
Towarzystwa dobroczynności pod prze- 
wodnictwem zastępcy prezesa A. Ziegle- | 
ra. Załatwiono następujące sprawy: 1) 
z odsetek od zapisu b. p. Leony Poznań- 


ich załatwiono sprawy następujące: 
-duszów, u 


lożli wiającym komisji dal- 
dzenie «kuchni. Po dłuższych 


gistratu o wyznaczenie jednorazowej za- 
pomogi w stosunku 1 marki do liczby wy- 
dawanych obeenie obiadów (12,000 dzien- 
nie). Zasiłek ten uchroni komisję od ko- 
nieczności zamknięcia kuchni. 
.. Drugą była sprawa żądań przedsta- 
.wionych przez personel pracowników ku- 
chni o podwyższenie: płacy. ZES") 
„ Żądają oni, aby pen 


pensje uregulowane. 
. były według. normy. takiegoż wyna- 
nagrodzenia wypłacanego w kuchniach. 
założonych przez magistrat, Komisja, uzna- 
jąc słuszność żądań personelu, który pra- 
cuje czwarty rok sumiennie i gorliwie | 
11 wyniszczył się zupełnie z odzieży i bie- t 


kańców miasta. 


p erniet © 


- wadi 


i in 


Ochrona im: 
Przy ulicy P 


| słońca i przestworza 
miarami, lecz miłe dle 
| niący pałacyk, na którym pod gzymsem 


lasze dziecińce. 


. Materjal na M 1 > ak 
wychowańców dostareza dotychczas Miej- | s napis: „OGhIPO! 
gcowa Rada Opiekuńcza, AE ofiarność | Jakóba i Anny małż, Hertz”. 
prywatna, bral: tylko tkanin na pieluszki, į 
które szybko si; zużywają. Co do fundu- | 
szów na utrzymanie zakładu, to ezerpane 
gą one x ogólnych ofar, składanych na | 
rece sarządu Tow. Schronisk św. Stani- 
sława Kostki, oraz m subsydjów Rady niejszych. latach, g Iadach p. Jakóba 
arty wadze wisiką doniostość | HTE małżonki jego Anny z Poznań 
EE a e i a sieroż | SKiCh, powstał dzisiejszy pałac, w którym 
w wieku niemowlącym, należy zaznaczyć, 
jż utworzenie Żłobka jest dla miasta na- | 
szego nieocenioną zasługą, tymbardziej, 
iż wychowańey pozostają pod opieką wiel- 
ea inteligentnych osób, a personel z Ca- | 
lym poświęceniem oddaje sią przyjętym | 
saa siebie ebowiązkom. 

Ze swej strony zaznaczylibyśmy tyl | cl, ; 'ZyS 
ko, o dzem Inlan salakos Żłeb- | rumieńcami na buziakach. 
ka s przytułkiem dla położnie, gdyż wte- 
dy eba zakłady uzapełniałyby się wza- | 
jemnie. Ubogie matki miałyby możność | 
łatwiejszego umieszczenia nuworodków, | 
Żłobek zaś korzystać by mógł nieraz z | 
wykarmiania swyek wychowańców piersią | 
maitezyną. Tak—żd. 6—praktykuje się 
+ Doma wychowa: Dzieciątka Jezus | 


Ochrona zapooztkoweną „została w 
1885 r. przez żonę tui | 
ca, panią Ernestynę Gi 


rają i sam zakład. 


dziatwy, dążącą do suteryn na obiad. — 


1890. W jej towarzystwie schodzimy do 
suteryn, gdzie w widnysh, 


rytualna kuchnia, 


| dużą ilością jarzyn i włoszczyzny. 


nika polskiej Ezki ha 
ch. nam zwłok z domu. przy 
dz. 2 m. 30 na stary cmentarz 


'lizny, postanowiła zwrócić się do magi- 
: stratu o wypłacenie dodatku drożyźnia- 
nego w myśl uchwały Rady Miejskiej w 
lutym r. b, podciągając wzmiankowany. 
. personel pod kategorję robotników miej- 
(skich, nadto prosić o unormowanie pensji 
podług rormy wynagrodzenia stosowane- 
|go w kuchniach miejskich. — = | 


-czyty: 1) p. Jan Władysław Radwański- pod tyt. 
„Człowiek na ziemiach dawnej Polski" (socho= | 
dzenie, cechy fizyczne, rozsiędlenie i włuściwo- |- 
ści psychiczne) i 2) od godz. T—8 prof. Kern: 
: „Budowa ziemi; we wtorek, 12 b. m. od godz. 
-6 do 7-ej 1) sędzia Jurkowski: 
"nicza';: 2), ed godz. 7 do $% prof. Waszkiewicz: 
„Legiony 
okresów rozrodczych; 2) od godz, 7—8 prof. Lo- 
 rentzz „Dzieje oręża polskiego”. |. śś 


walono zwrócić się: do ma- | 


od kartko 


małż, FHertrów, | 
4: >ółnocnej, tuż obok wjax- | 

| du do ogrodu Helenowa, wśród zieleni, | 
stoi niewielki roz- i 
„oka wrażenie ezy: | 
e M, s; | szość dzieci bawi się, 
dachu—widnieje napis: „Ochrona fundacji | majdanie w słońcu. n | KI 
= 4...  Oehrona ma cztery oddziały, w któ- | 
rych wychowuje dziewczynki od lat 5 — 
jszego przemysłow-. I | | 
jiasbergową, a prze- | 
znaczeniem jej było opiekowanie się ubo- | 
giemi dziewczętami żydowskiemi . W póź- | 


"ochrona pozostaje do dziś. Fundatorzy | 
gmachu nie poprzestali jednak na poda- | 
rowaniu dla pomieszczenia ochrony jednej | 

| tylko posesji, lecz przez szereg lat wspie | ną dziatwę bielizną, ubraniem, 

8 OSR | oraz- drobiazgami z działu trykstów jak: 


Przy wejściu spotykamy gromadę | Drobiazgi takie przygotowują dzieci sa- 


| Dzieci, ubrane czysto, wesołe, zdrowe, z | 


= czystyek sa- 
lach mieszczą się jadalnie i taż obok — | 
© {| zapa jarzynowa. | 2 
|--W dnie kąpieli dziatwa otrzymuje | 
| kim apetytem zajada krupnik, zaprawiony | dodatkowo podwieczorek, składajągy się | 
As chleba z miekiem, lub bawatką. 


> W salach jadalnych dziatwa z wiel- | 


rzy 


„ne „Bóg zapłać“ 


1524—1 


„chowaną została 


BBN 0. 


/Z uniwesytotu ludowego P.. M. S. |. 


Jutro o godz. 16-ej wiecz. wypowiedzą od- 


„Kwestja robot- 


H.. Dabrowskiego“; w środę, 13 b. m, 
—7 dr. Siwiński: „Fizjołlogja i hvgiena 


Chleb kartkowy. 


aeo 
m e > 


+. W kuchni, odznaczającej się rzadką 
| czystością, na zaproszenie gospodyni za- 


kładu probujemy smacznego krupniku, o- 
glądamy następnie ubikacje gospodarcze 
i powracamy na piętra, aby obejrzeć sale 
szkolne i dla zabaw. . 5 m 


"Wobec pięknej, ciepłej pogody, więk- 
-po obiedzie, na 


14 włącznie. alez "52 

> Personel zakładu składa się—oprócz 
przełożonej—z dwóch nauczysielek, nau- 
czyciała 'religji, nauczyciela rysunków, 


| dwóch freblanek, 4 praktykantek, gospo 
| dyni i służby. Istnieje w zakładzie kurs 
| dla freblanek pod kierownictwem 


listki. Dzieci pobierają naukę w zakresie 
rozszórzonego programu szkół poezątko- 
wych. Pozatem zakład obdarowywa bied- 
obuwiem, 
pończoszki, ciepłe rękawiczki, rękawki. 
me, ucząs się tych robót pod okiem pań 
ireblanek. W miarę możności otrzymuje 


| ARA -į dziatwa obuwie, Co dwa tygodnie zakład 
Przełożoną zakładu jest p. Bekero- | i 
wa, pozostająca na tem stanowisku od r. | 


kąpie dziatwę.- Dapp RAE 
Pożywienie otrzymują dzieci dwa 


| razy dziennie. Rano zupa poźywna z Y, 
funtem chleba i na obiad: krupnik, ka- | 


puśniak, barszcz burakowy, zacierki lub 


Waszczyńskiej. SRO SKA 
Piotrkowskiej 50 odbędzie się w niedzie- 
olieki, o czem zawiadamiają krewnych, 


|, . Wszystkim, którzy przyjęli udz 
 zgasłej naszej najukochańszej córce, siostrze i bratowej 


| w. szczególności zaś dyrektorowi szkoły handlowej p. Abowi, jak rów- 
nież nauczycielstwu, koleżankom, krewnym i życzliwym składa serdecz-. 


(W dniu: 4sym marca r. b. przeniosła się do wieczności w Turku i tamże po- 


=b. p. LEA z Szykierów FUX 


- obywatelka miasta Turku, przeżywszy lat 99, o czem. zawiadamia aj - 
| j Córka, synowa, wnuki I prawnuki. 


ecja- 


- >.. 


iał w oddaniu ostatniej i posługi 


zj 


: Rodzina. 


Koncert popularny. 
Dziś, e godz. 3 no poł. w Sali koncerto-. 


"wej przy ui. Dzielnej 18 odbędzie się koncert po- 
puldrny pòd dyr. Bronisława Szulca. Jako soli- 
sta wystąpi p. Sterling, który na fortepianie wy- 
. kona koncert es-dur 
mat „Piękno w muzyce* wygłosi p. Bytkowski, 
(literat ze Lwewa. Bilety sprzedaje kasa Sali kon- 
certowej, ia E „Ś 


zopena. Pogadankę na te- 


Wychowywanie młodzieży i Žye i 
o dowskiej, ° o à 
W piątkowym numerze „Lodzer "Tageblats 


tu“ czytamy: „Przedwczoraj wieczorem w sali 
„Markez“ odbyło się wielk i zebranie sjonistyczne 
młodzieży tutejszych szkół średnich. Po odczy- 
taniu referatu o zadaniach młedzieży w walce 
z asymiłatorami, fo odrodzeniu narodu żydow- 
skiego 'na ziemi żydowskiej, młodzież szkół 
średnich uchwaliła wniosek, zalecający wzięcie 
energicznego. udziału w pracy nacjonalistów ży” 
dowskich. Jako oponenci, wystąpili członkowie 
„Żagwi”, „ticzniowie Nusbauma”, którzy w, końce 
mik 04 demonstracyjnie opuścili salę“. i 31 
| Chleb pszenny, wydawany za kartka- | 
mi ze sklepów miejskich, podniesiono w 
-cenie do.40 fenigów za funt Pomimo to 
chleb ten ma dużo amatorów z tych |. 
względów, iż jest daleko pożywniejszy, Ek 
wego chleba. żytniego. © | 


Notatka powyższa nie wymaga Zadnych. 


komentarzy. Stanewić jeno może materjał dla 
polskiego ingpektoratu szkolnego. 


i r A Aa AT E EN E ZUGEERA 


zdrówotnej. zakłada doglądz 


Strony 


"dr. Handelsman, który odwiedza dziatwe 


raz w tygodniu. Lekarstwa dzieci otrzy: 
mują bezpłatnie. Obok bardzo hygjenicz, 
nie urządzonych łazienek, zakład ma m 


 mywalnie do rąk, gdyż dziatwa wdrażaną 


bywa do mycia rąk przed jedzeniem. —. 
` Wszystkie dzieei mówią: poprawniś 
po polski; deklamują s pamięci polskie 
wierszyki, śpiewają. l | UAE 

| W szwalni, pozostającej pod okiem 
krawcowej, starsza dziatwa uczy Bię Szy: 


cia i robótek, młodsze zabawiają sią wy: 


cinankami i t. p. robótkami ped okien 
freblanek. k e 


Przy zakładzie jest dość dobrze w 
trzymany sad, leen—niestety—oparkanie; 
nie zostało zrabowane na początku wojńy 
i wskutek tego owoe corocznie ulezz 
rozkradaniu. Szkoda jest to duża bardzę, 
gdyż zapasy x drzew owocowych bywały 


(uwykle bardzo zdrowym dodatkiem dí 
| potraw dla dzieci. ca i 


W chwili zwiedzania zastaliśmy w 


zakładzie 880 dziewczynek, wazystkia 


schludnie i czyste odziane i obute dosta 
tecznie. z a 
Zakład utrzymuje się z legatów, a 


| far, zapemód miasta i Rady G. O. Kemi 


tet opiekuńczy stanowią panie: Bielszow, 

ska, adwokatowa Birenzwsigewa, Kauh | 
manowa, Epsteinowa, Busietowa, Lindens 
feldowa, Gersouowa i panowie Oskar Prue 
sak i dr. Maks Stiller. | | 


BD. e R. 


a call kógeć ertow e. | 


SR 


ńkazującą się na koncertach, miał wsżel- | 
kie cechy rautu muzycznego, 


| mawodu. 


tylke biernie przyjmować. A, z równowa- 
| p tej wytrącał nas nie tyle klasyczny, 


ile charakterystyczny taniec świetnej pry- |, 
mabalerynY p. Gnatowskiej, której produ- | 


kcje taneczne tak pasowały do ram kon- 
certu, jak malowany ekran sali koncerto- 

=. wej do jei kreacji „hiszpańskiej apaszki“ 
na tle intermezza 2 op. „Carmens 


 Przeđstawicielką śpiewu była p. Ma- | 


tja Mokrzycka, która odśpiewała kilka 


arji operowych i całą wiązankę pieśni |. 
Frydmena, Že- | 


Lipskiego, Karłowicza, 
leńskiego i in. Nie wolna od afektacji, 


artystka ekspresją interpretacji wokalnej | 


pórywa słuchacza, poddającego się chętnie 
żywiołowości wykonania. 


Przyjmowano utalóntowańą śpiowacz- | 
| te osiągnieto przeważnie ń zachodni: 


ką bardzo serdecznie, zmuszając do nad- 
programowych dodatków. 

(-_ Barcswicz ubyt jest znany naszej 
publiczności, ażeby wdawać się w posz- 


„wania. 
wykonaniu niejednokrotnie, a mimo to 
słuchało jej się z wielkiem zadowoleniem. 
W fantazji z „Fausta* w układzie Lava- 


sala wydobył eala krasę gounodowskiej 


„melodyjności. 


Na fortepiania towarzyszył golistom qd 


p. Lefeld niezbyt subtelnie. 
X, Hal 


Komunikaty niemieckie, 


Berlin. (Urzedowo). Wielka kwa- 


tera glówna donosi dnia 9 marca: 
- Zachodni teren walk. 


Grupa wojsk arcyks. iuprechła. 


Raźna obustronna działalność wy- 


= wiadowcza spowodowała energiczne. 


walki piechoty na wschodzie od Mar- 
ken, pod lasem Houthoulster, na 


północnym zachodzie od Uheluvelt | 


l na północnym brzegu Lys. Wzięło | mowania tege stanowiska, 


wielu jeńców. 
Wzmagająca się często walka 


ogniowa, spotęgowała się pod wie- | 
gzór szczególnie na 1roncie flandryj- | 


skim i na północy od Searpy. 
Na froncie 


Grupy wojsk niomidokiega LEM 
atępcy tronu i ks. Albrechta 


s w niew ielu odoinkach.. 


me y earte 


| W odwecie ZA A = 
przez nieprzyjaciela otwartych miast | 


Trier, Mannheim i Pirmasses w 
dn. 11 i 20 lutego latawce nasze, w 


nocy z.8 na 9 marca obrzuciły bom- | 
bami ponownie Paryż z Ppoządewym | 


skutkiem. 
| Wschodni teren walk. 


- Potyczki z bandami na półabej | 


a t południu od Birzuli (przy kolei 
Źmerynka — Odesa). Bandy *Fozpiro* 
8Zonoó. 


Na innych | widowniach wojny i 


3 nie nowego. 


ORGA 


(wieczorowy). 


 ezorem: 


Pod Monchy, 


- gielskie. | 
5 Na froncie lotaryngskim toczy 


w. waka Buttourillera, 


: po swej 


| fw soitit wogotudniówychi nas 
] pil atak piechoty nieprzyjaciel 
| _| Walki nie zakończyły się jeszcze. 

Onegdajszy koncerti na korzyść we- | 
«sranów 68 roku ze względu na „mozaj- 
kę” programową 1 publiezność, z rzadka | 


Wszystkie- | 
| ge potrosze i dużo—to zwykła menu kon- | 
"gertu dobroczynnego—by nikt nie: doznał | 
0 Najmniej zadowolonym jest w tym | A> 
| wypadku mazyczny krytyk, mający zdać | 

sprawę z wrażeń, których okruszyny mógł | 


| i ozdża. 9n marea (T. wł, 
ga-Tolegraphen- Compagnie" doros Z 
szyngtonu: Pisma głoszą, iż stanowisk 
Stanów Zjednoczonych względem inte: 
wancji japońskiej na Syberji stało 
chwiejnem. Członkowie poseistwa japo 


fac | 
pod oa generała - kwatermi- 
|strza, do której przydzieleni będą przed- 
tawieiele instytucji wojennych dla han- 
| == oof dlu zbożem i austriackiego a r i ją w Tekjo ała dE 
nik 1: f towarzystwa zakupów wraz z urzędnika- | skiego oświa czają, 

Komu ai anstejack ec Fh ministerjum handlu na czele. Trans- sprawa, omawiana również szczegółowe 
| porty będą kierowane przez morze Czar- | rzez rząd amerykański, została poóda 
nei przez Dunaj za pośrednictwem pi aa lataa analizie. Obecnie niem 
| trati czarnomorskiej a siedzibą w Braila tam. -jeszoze wojsk. wośleśi wojska. ais 


pod kierownietwem ofecera austrjackie: 
go sztabu generalnego. "Komunikację na zostaną wogóle wysłane bef uprzedniego 


morzu Czarnem mają zorganizować przed- 


Z innych widowni „wojny > 
nowego.. | EZ. 


Wiedeń. Urzędowo donoszą 9 


Pod Baltą na Ukrainie kiei 


| sja główna 


jowa. 


| na - półtidnia od | 
Scarpe. odparto silne natarcie an- | 


f stawicielami 


- się gwałtowna walka artyleryjska | co nastepuje: 


| Kijowa. ma udać i 


operujące dla osłonięcia drogi Ko- 
wel-—Odesa, rozproszyły silne b 

Na froncie włoskim—-m 
bardziej ożywiona wałka A ryj- 
ska. 


stoan else | pokoi pokojowe z Rannig, 
“Sprawozdanie admiralicji niemieckiej, | x 
Urządowo donoszą dnie so) raj w Cotosconi odbyło się posiedzenie 
| plenarne konferencji pokojowej pod prze- 
, | wodnictwem pierwszego pełńomoonika buł- 
zaj garskiego Tonczewa. Wyraził on życzenia 
możliwego przyśpieszenia rokowań. Pierw- 
szy delegat rosyjski przyłączył się. do 
,| zdania tego. Ażeby odpówiedzieć ogól- 
| neta życzóniu temu, pan Argentolant za- |. 
| proponował, by jaknajszyboiej został mu 


E erlin. 
mares: 


łodzie poiwodne wyrządziły praeci 


szkodę, wynoszącą 20,506 ton- regestr. 


brutto w okretach handlowych. Sukeesy 


wybrzeża Francji i u zachodniego wylot a 


| kanału Aermel. 
szególny rozbiór jego gry-=wystarezy po- | 
wiedzieć, 20 grał jak Barcewicz=a okre- | 
ślenie to każdemu nasuwa na myśl jego | 
szeroką kantylenę i szlachetność frazo- | 
„Suite“ Riesa słyszeliśmy w jego | 


Szef sztabu adahetieji, 


- qotpiania Trockiega. 


a Petersburg, 9 marca. (T. wł.) Blue | 
| ro Reutera komunikuje: Trooki 
| ustąpił ze stanowiska pełnomo= 
onika de spraw poki ycd | 


Berlin, 9 marca. wł). „Nordd, 
Allg. Ztę.*, omawiające. RYBA r Frockia- 


i go, okresla je, jako zwycięstwo rosyjskiej 
partji pokojowej. Dziennik ten pisze da- | 
lej: Jakie stanowisko zajmuje partja po- | 
kojowa wobec zawartego traktatu, — nie 


KOKUNKATY URZĘDOWE | 


jest dokładnie wiadomem. W celu zobra- 


zowania jednak ogólnego nastroju, chee- 
i my tylko wskazać na to, że wydział -wy- 
- | konawczy rady petersburskiej przyjął tra- 

ktat większością głosów, zaś członkom | 
swym, wydelegowanym na kongres rad do | 
Moskwy również polecił głosować za tra- | 


ktatóm pokojowym. To oświadczenie ra- 


| dy petersburskiej musiał Trocki zrozu- 
| mieć, 
| prowadzonej przez niego polityce lawiro- 
i wania pomiędzy wojną i pokojem, wobec 


-jako wypowiedzenie się przeciwkó 


czego nie zawahał się wyciągnąć z tego 


odpowiednich wniosków. Jednocześnie z 
nim ustąpił i głównodowodzący Krylenko. 


Równiaż 1 òn pojął, ża zajmowane prze- 


| zeń pośrednie stanowisko eo do dalszego. 


prowadzenia wojny nie może już liczyć 
na poparcie panujących dziś mas ludo- 
wysh, które jedyne dawałe mu prawo zaj- 


Radek nasi A Trockiego. 


A Sztokholm, 9 marca. (T. wł). | 
A Po ustąpieniu Trockiego że stanowi- | 


ska komisarza ludowego do spraw 
zagranicznych, zastępca jego Karol 


| Radek rozpoczął reorganizację urzę- 
działalność bojowa ożywiła się i 


du tego udzieleniem dymisji 40 u- 


| księga kancelarji adzy 


| | 0 zaprzestanie wójny | f umów. 


p: powaięła postanowienia ga- 


ończenia wojny d AE 
jny domowej i wyciągnięcia (wtorek lab w środę sprawa dnterw 
japońskiej na a Dalekim toane 1 
p Speejalna delegacja ma udać się E: ak 
| do Nowoezerkaska, ażeby generałowi Ale- | 
-ksiejewowi i Dutowówi zaproponować na: | 
fyehmiastowe saniechanie kroków nié- g n 
| ny 
| lenko, jak równieś Morawjew i Antonow | 
4 ustąpili ze swych stanowisk, ponieważ 
uważają se konieczne us godai wal | 
(ki s Ukrainą i kozaki al 
| „> pp ŚW 
Pierwszy oemora-kwatornicw i 


ręki do sgody zarówno s Ukrainą, jak i 
4 kozakami pod wodzą generała Aleksie- 


przyjacielskich. Głównodowódzący Kry- 


- Przyjęcie trattatu ioa. 


- Rotterdam, 9 marea (T. wL) Paters- 


E burski korespondent „Timesa“ dónóśi, iż 


Berlin. (Urzędowo). Wielka kWa- | 


era Główna donosi 9 marca wie- | „sawiętów” 


nie ulega prawie wątpliwości, że zjazd 


zatwierdzi traktat pokojong: 


Organizacja kradli z Ukeainą. 


Wiedeń, 8 marca (Tal. wł 
Freie Presset 4 A 
ukraińskimi w sprawie. 


ganizacji wymiany towarów z Uk 


„stawiciele rumuńsćg. Kómunikacja prze- 
wozowa na Dunaju ma być uruchomio- 
na przez BRA ianić kierownictwo 
| przewozowe. 


| wi. Odpewiednie oświadczenie ze strony 
ezwórprzymiórza zostały już panu Arge-. 
 toianu wręczone. 
Jass. 
przyszły czwartek. W międzyczasie ôd- 
(być się mają nieobówiązujące układy w | 
sprawach technicznych z pozostałymi tu. 


Freie Presse“ donosi z Bukaresztu: W dó- | - 


rumuńskich przypuszczają, że hr. Czernin |- 
„w toku rokowań podda pod. porey T ró: z 
| wnież kwestją sydowska. E: . 


„Ska, składająca sią s trzech członków, | 


Kauk askiej. 


ofedezweć gdy | generał Petain 
p emre czekać na ofenzywą niemiecką, 


ognajmiło, że plany interwencji- 


|nów Zjednoczonych, 
Petersburg, 9 marca. (T. wł.). Komi- 


„sowietów” na wtorkowem | skiej. 


: int Pwsi z ARA słabnie: 
kdo deh > > a: 


Neas 
donosi o naradach. z przed-. 


| porozumienia pomiędzy rządem am 
Kkańskim i japońskim. Rząd jspoński 
«hee wysyłać na. Syberję wojsk, do 
mie zapewni sobie zgody koalicji i Bta- 
| nów Zjednoczonych. 


Przesiionie W Hiszpanii. 


"Madryt, 9 marca. (T. wł). Donieste. 
nie Biura Reutera: Minister wojny la 
Zierwa, bez wiedzy premjera, ogłosił 
gwałtowną notę przeciwko byłemu prezy- 
dentowi ministrów, Toca. Wskutek tego 
pozostali ministrowie zebrali sią pop 
(dniu 1 na wniosek prezydenta ministrów, 
postanowili wspólnie ustąpić ze aw 
stanowisk 

Według dalszyeh informaci, Prie | 
| odbył dziś dłuższą naradę z La Zierva. i 
Zierya zakomunikował prezydentowi mini 
nistrów, iż stanowczo zrzeka sią teki 
swej. Cała prasa uznaje obećne prze 
lenie za bardzo. p | | 


Bukareszt, 9 marca. (T. wł). Wozo- 


p 


przedłożony piśmienny spis wszystkich. 
żądań państw sprzymierzonych, aby 080-. 
biście mógł je przedłożyć śwómu Tżądó- 
| Wadryt, 9 marca. (r. wi). Doniosie- 
nić Agencji Havasa: Prieto był dziś przed- 
„poładniem w zamku królewskikim i długo. 
konferował z królem. Przewidywane jest 
dwojakie rozwiązanie: utworzenie gabine- 
tu liberalnego, albo też utworzenie gabi 
nóti konserwstywiegó. Przypitszczenie, 
|iż La Zierya, opierając się na gabinecie 
| ezysto militarny, otrzymać może dykta- 


None’ tire p: ie Jest ernek podsta W 


Dziś wyjeżdża on do. 
Powrót jego oczekiwany jest w 


członkami delegacji rumuńskiej, 


pem 


Wiedeń, 9 maróa. (T. w 


Pir wii. 
s wę sł). AO 


brze poinformowanych tutejszych sferach | 


- Rokowania fanki katkast e 


- Konstantynopol, '9 marca. em. wł). „Pra erga. 
Agencja Milli donosi, że delegacja osman- | + +, 


adło 0 '0z8zślał: 

pe również dwór. bar. Kronen- 
„ Pastwą płomieni stało się prze- 
„FAłudOWók,.. SW są bardzo 


uda się do Trapezundau, aby tam przystą: | a 
pić do rokowań =z kosduieka republiki 3 


mim 


88 otworzył kanealarją 
__"onstantrnowska Boi i 


Francja wotee oig anyay m i. menial ah i 
Bern, $ marea (T wE) „Tageblatt“. ia o 


| "Gatinot dentys tyczny 

A E. KO PROW SKI 
' Piotrkowska a 35. PO 

oing peah | -od 10—1 i 8—7. 


1439- si 


jaki nastepnie peoe do kontrataku, e 


-|nferweneja japońska odroczona, > ja 


"Rotterdam, 9-:g0 marca (Tel. wł.) 


 „Eźchange-Telegraph.-Compagnie*. dożoki 3 


z Nowego Jorku, iż poselstwo japońskie | 28 
japoń- | 
skiej na Syberji zostały narazie odroczo- | 
ne. Obecnie zależy od Anglji, co Japonja | 


| uczyni. Poselstwo japońskie śakomunikó | - 


Wśło; «e Chiny popierają politykę Sta- | 
oraz Że. ograńitzą | 
się one do BAY „głazie: AWA Ą 


„Mańehester Guardian“ donos We] 


ww powyższy w att AE 
ezyni uwagę: Istnieją ia. wzozęścić e y 
dane, iż pierwszy entuzjazm% s powodu : 


Rae ówiłktyy Ba andy ` 8 | z 
Ee m R. -Paryż e . £- 
> e - . | 86—] 8 

„wymaga rewizji: Zes wiwaz AE a no Raym | « » | 49.78] -50,— 
spostrzegamy, że  pisarzow ER af a bad » -x . Wiedeń o á 56.— | 57.20 
Księstwa Warszawskiego. i lu, swłaszcza masła, | +  „» Amsterdam , | 201.25] 201.50 
źle się wiodło, jak o tem mó a! go produktu było p n a) a . o : z- 45i 4.45 
liczną i autor był sam so „Szym. ciągu wygórowanyć w” „w EelerBvurg a 5— |. 76,— 
J: ; AIR Zauważyć s Się też d a » Sztokholm '„. -s 141;— | 142.80 
wal bilety prenumeraty 4 | rE zinniejszenie się we ko * > Kopenhage . AF „ | 188—)] 1824— 

udawały mu się czasem przemysłu ea okregu Daniecikin  nocześnie ciągłe idą - "za ; 


Mickiewiez do Odyń aj ie sa WEI. 
„„Wallenroda* dostał 


wartość pieniądza. w stosunku 


„ | nie widzi się już: paas. E ż p 


a) 
-| - Ceny  maagół > 


Amisn:; ;żądamo. SA: 
Warzywa: Ziemni 


«wyczajna, włoska i 


wieku, to dzisiaj piszący wona 1-4 |; Czeki na ; Berita RE 
oizymity sa 100 e E | tama W okręgu zagromadaly aię zapasy amr | prukzeka 9 mk. hut, marchew 2 Ca a Londya = I| soo| dosi 
I mniejszym gwia: j: j maeyn w hn. 1% mil. pudów. 4 110—1.20 mk. funt, selery 50 f. — i mk. sztuka, zi 2 + Paryż . > BRW |. Bea 
„Rano Gorecl y Przedstawiciel okręgu Juzowki - | pory 150 mk: pęczek; salceija 1.80 m. Made n Kopenhage  . 3 ij oe 
; rym znajdz uje się 112 kopalń donos zl 25 1. funt, szczypiorek 50 f. pęczek, wa. Saikholać z * 7 D 60.95 
go okregu miema ani produktów spoż; paea 15 3 ka 10 zladk, has pis a > Nowy-Verk . i kach dość 
ani technicznych środków pomocni: iC ana g my “a. „ Bawsjearję . : 49.53) 49,70 


między zarządami kopalń a sobotni "| Nabiał: Mleko 1.20 |. km 
oza się -o walki w sprawie wysokości 8,80 mk. kwarta, SE 


„(2.50 kor. mniej wn M ersza! Polowi? wie- 


yai, vMolionde” sara- | funt, jaja 45—50 


- Mięso pozamonopo 

„| mk. funt, wieprzowe 4.2 

*| 5 mk. funt, słonina 8 Heh 

WY F „Drób: Indyki 7. mk. funt, 
funi, kury 15—20 mk. sztuka, a, por 


ö- proc. pożyczka francuska . | 87.95] 879% 
-| %proc. renta francuska =. . BT8U| 57.56: 
| & proc. renty rosyjskie zr. 1906 43, — 48.90 
3 ae renty resyjskie ar. 1896 | ——| ——- 


_ Ale nie WSZYSCY "gą ak wii 
„I choćbyś był Se 


x R Bank Paryski sg 
> | 1918 roku. ” Robic © i a a E 980 938 
j 2 ; EA ka LA t- | Credit Lyonnais ż 108 

s | | których się zgodzili Bok chcąc maj Akne- kicia, suezkiego , ; s, Pw 
io. - To bolesne „westchnie ariko, się | a piersi | przez to zwolnić się ze służby wojskowej d tlowy 4 ką SE 1 mk. tut, zę | „  Brianskie ARÓW" 4191] - 19i 
bynajmniej nie szaraczka literackiego, ale szczere. | legowany huty „Petrowskij”. oświadazył, - że | sztuke, orka 180 mk. szuka, chalik! i nie szk | * Ran e > 228| 228 
go karmazyna, Aleksandra Fredry. Nie mógł w „ zamiast 800,000 pudów metalu w liste A * i. Sac m dulskje .. * y ger 1008 
aden sposób znależć nakładcy na swe komedje, nie | W grudniu wyprodukowano 350,000 podów. j W COA OOT Leas Gold M R 31--| Arai 
chciano mu ich wydawać, choć sumptem własnym | Fabryka została - skonlisdkowana. 6) Nadzór państwowy nad Sesini |» Ma Tinto . . 1809| ` 1801 
obiecywał wyrównać deficyt, W Wiedniu dopiero | - Przedstawiciel okręgu Makejewika zdał mi papierniami. W „Neue Freie Presse" czy Powiedz ; i „386 334 
gnalaz? amatora, gdy mocno kabzą potrząsnął. Z trój- sprawę 0 upaństwowieniu przedsiębiorstw. | tamy: Donoszą nam ;z.Bndapesztu, że węgier-: Nowy- Yori, 7 maron m, RB B ik: 


gy wieszczów romantycznych tylko jeden Mickie- 
wicz miał odrazu pow odzenie u „wydawców i ezy- 
łelników. Krasiński sumy łożył na' edycje 
swych dzieł, a z listów Słowackiego do matki 

pamiętamy owe niewesołe rachunki drukarni Pi- 
narda, które matka pokrywać musiała. Cyprian 
Norwid drukował swe utwory we wszystkich nie- 

mal wydawnictwach polskich, ale mu nikt nigdy | 


Kopalnie AORO RET. 234 zamiast 6 m 
pudów, ` ; 


„sł "e ministerjum dla handlu rozciągnęło nad-. 
Ka: ZÓT. państwowy nad papierniami w Peterialva, 
Fabryka- -Providence Russe“ za a | Herhand i w Poprad, podobnie, jak to uczy- 
produkcję z powodu braku opat; 70 Icy nilo z „Pierwszem węgierskiem tow. akcyj- 
; otrzymują całkowitą należność. Fabryka znaj: | nem przemysłu: papierniczego”. Papiernie. w. 
duje się pod Marjumpolem w pobliżu kopa. | pierwszej linji będą musiały pokryć zapotrze- 
„węgla okręgu Donieckiego. a | bowanie władz, a dopiero następnie zapotrze- 
„Robotnicy: „Towarzystwa. 'Dnieprowego*  bowanie osób prywatnych i totylko w ozna- 


| Weksle na Berlin P = 
Paryż > | 5.72504 5.7250 
+ 4.7250] 4.7250 


a E . 

Sa a» Löndya —. 

Canadian Pacilie A 

Anaconda Copper ARE 
-Srebro AE . 


145,— | 144,50 
62.6-| 62.50 
8514| 85.412 


grosza za to nie płacił. © R. postanowili produkcję granatów zamiemić na | czonych przez era dla mana grani- E 2 
o Eee E . | wyrób wagonów kolejowych, jednak ku temu | cach, 
Najlepiej — jak zagranicą, tak i u nas—wiodło | brak urządzeń maszynowych. ZB wielkich | Giełda warszawa KA: 


(e) Z międzynarodowego sma włók: 
nistego. W maju bieżącego roku odbędzie się 
w New Yorku jarmark wyrobów przemysłu 
włóknistego, na który zjadą przedstawiciele” 
wszystkich państw koalicyjnych. "SE 


(e) Hiszpański handel zewnętrzny W ro-- z 
ku 1917 przedstawiał się następująco w po- 
| b vA poprediiomi latami w miljonach 


o ak) 3 


gię powieściopisarzom. Honorarja za powieść K ra- 
szewskiego dosięgały 10.000 złp., za „Tadeu- |: 
sza Bezimiennego“ uzyskał Korzeniowski 
4320 złp. Za druk powieści w feljetonie zapłacił 
w r. 1874 jeden z dzienników lwowskich poczytnie- 
mu ongi Janowi Zacharjasiewiczowi — | 
900 rubli! Michal Czajkowski brał 5-dukatów 
od arkusza każdego ze swych utworów! Na pre- 
mjerze „Chłopów arystokratów*- Władysław L. A n= 
„szyc zarobił 180 f. Karol Szajnocha wresz- | 
cie, który do wysokich honorarjów doprowadził, 
początki miał trudne: — za pierwszą. swą. pracę, 


3 marca. 
Pontinio manego spadku rubli papiery pre 
cenlowea względnie dobrze się trzymały. | 


pieców, | es tylko jest ża : 


-erais t m y buom. 


| kopiri i nin ministerjum Spraw we- 
wnętrznych udzielono wstępnej koncesji na 
założenie ukraińskiego, banku paneelacyjnego 
p. n. Ukraiński. Bank we Lwowie. Kapitał ak- 
cyjny ma wynosić trzy. miljony. koron, podzie- 
lonych na 7,500 akcyj po 400 koron. Ogólne 
„zgromadzenie akojonarjuszów ` ma prawo pod- 


; Papiery 1 eei | | TRANZAKCJE. 


6 proc. Obligacje za, War. 184.50 184.— : 
"Bzawy m r. 1MÓ > . « «| oo 
6 prec. Obligacje m. War- | 

sBzawy z r. 1916 -. . 
Listy zast. Ziemsk. 4i pół 192.— 1581 ,— 


194 1915 1916 1917. || 


Import |. 15050 1,206 1,280 1,358 


po dugi sarah, datat wayakad okolo BO E | ię bagi amiji 40 0 mijonów Koran. |. eachein © 20 008 602 | uf at żem aaa: Jim 
$ - Do członków założycieli należą: Eugenjusz | Eksport. E 880 1,258 1,777 1,803 ię, zast m. Warszawy 5 171.50 LT 


Z tak odległych czasów pochodzą cytry i kwo- | . 


Tirei, metropolita Szeptycki, dr. K. Le- 


ty powyższe, a przecież jak mało są w dobie obec- |- Ciekawym jest w tem zestawieniu wzra- 


Kay: zast, m. Warszawy 4 


: Ę i 
mej — przestarzałe. Co więcej, niejedno honora- w ni E. Lewicki, dyr. Stefan Fedak, Lew stający import kruszców szlachetnych, dzięki | pół proce. . . OCE 162. — 
rjum autorskie z przed wielu dziesiątek lat brzmi'|- | o: zwyżce hiszpańskiej waluty. Samego złota w| PEB: aoe t eos M 


| Serje ros. . . . 
Kerony 64.10. 


roku 1014 importowano — 2%, 1915 — 220, 
1916 — 350, zaś 1917 — - około 500 miljonów eo 
peset. — —— - 

_(e) Z nieraieekich tot: ubezpieczenie. 
wych. Tow. ubezpieczenia od gradu „Borussia“ 
osiągnęło deficyt w wysokości prawie 2 miljo- 
mów marek (r. z. 800,000 marek). Jako od- 
szkodowania wypłacono 2.44 mil.. marek. 


dziś — nieprawdopodobnie. I gdyby owoczesnym | 
luminarzom literatury, którzy tak bardzo na liche J. ; 
zarobki w rymie żałosnym narzekali —. przyszło 
dziś wrócić na stolce kurulne — powiedzieliby zas |. 
pewne: Świat pobiegł pędem naprzód, odmienił z. 
gruntu postać spraw ludzkich, a tylko dochody li- | rubel w dalszym ciągu spada z tendencją dalszej 
teratów polskich pozostały w miejscu i pozwoliły | jeszcze. zniżki. Napiyw rubli jest tak znaczny, że 


się zdeprecjować. - niepodobna umieścić większej sumy bez dotkli wej 
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ku z górą, ale wertując ją często, o tem zapomi- 
nasz — bo pozycja niejedna jakże mało. od czasów 
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